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POZNAN, 24 sierpnia.
Już po zamknięciu sobotniego numeru K li­

ry era nadeszła z telegraficznego Biura Wolffa 
nader ważna wiadomość, że gabinet rosyjski 
przesłał rządowi austryackiemu swą decyzyą 
w sprawie hiszoaûskiéj, według którćj, jak na 
teraz, jeszcze nie może uznać republikańskiego 
rządu pana Serrano. Zgadza się zupełnie z po- 
wyższćm doniesienie wiedeńskićj Presse, która 
utrzymuje, że juz przed tygodniem gabinet rosyjski 
przesłał do Berlina uwiadomienie, iż się nie może 
przyłączyć do poleconego tak gorąco z tamtąd 
uznania madryckiego rządu. Tém tłomaczy się, 
według Presse, nagły przyjazd hr. Andrassy do 
Wiedna, wyjechanie przed dwoma tygodniami 
z tamtąd ambasadora rosyjskiego i dotychczasowe 
powściągliwe zachowanie się gabinetu wiedeńskiego. 
— Wiadomo jest w saméj rzeczy, że austryacki 
rząd postanowił w sprawie tćj iść zgodnie z gabi­
netem petersburgskim. Skoro tedy ten się 
od uznania wstrzymuje, zdajc się, że się libe­
ralne dzienniki pruskie niepotrzebnie pospieszyły 
z roznoszeniem wiadomości o niewątpliwćm uznaniu 
ze strony wszystkich mocarstw pierwszorzędnych. —

Z teatru domowéj wojny w Hiszpanii nad­
chodzi tymczasem wiadomość, że dowódzca karli- 
stów Dorregaray pobił na głowę jenerała Moriones 
i odparł go aż do Larraga.

Wiedeńska Deutsche Ztg otrzymuje kore- 
spondencyą z Włoch, z ktôréj się wykazuje, jak 
wielkie rozmiary przybrało tamże sprzysiężenie, 
mające na celu wywołanie powszechnego powsta­
nia komunistyczneg \ Pisze korespondent, że uwię­
zienia w Włoszech bynajmniéj jeszcze nie ustają 
i, śmiało rzec woźna, nie ma jednego miasteczka 
wzdłuż całych wschodnich wybrzeży włoskich, po­
cząwszy od Wenecyi aż do ostatecznego południo­
wego l-.rańca A ulii, w ktôrémby rząd włoski nie 
był przedsięwziął po prywatnych domach rewizyi 
i nie był uwięził choć kilku mieszkańców. I tak 
donoszą pomiędzy innemi z Rovigo, w północnych 
Włoszech, że tam, równie jąkwBadia, Lendinira, 
Polesella i Adria, mnóstwo uwięziono obywateli; 
w Rawennie zaś przytrzymano na dworcu wiele 
skrzyń, adresowanych do pewnego tamtejszego 
mieszkańca, zaciętego zwolennika Internacyonału, 
a zawierających broń i amunicyą. W'. Ànkonie 
aresztowano znów kilka osób z powodu,' „że za 
wiązali stowarzyszenie, skierowane nie tylko prze­
ciw bezpieczeństwu osób i własności, lecz zmierza­
jące także do przewrotu obecnego stanu rzeczy 
i do wywołania wojny domowéj? Te same surowe 
środki ostrożności zmuszony był rząd włoski za­
rządzić w miastach południowych, wzdłuż morza 
Adryatyckieg > w skutek wytropienia nader rozga­
łęzionego sprzysiężenia, które p zysposobiło ogólne, 
bardzo zręcznie zorganizowane powstanie. - Po­
kazuje się z tego, że niezadowolenie z obecnego 
„porządku rzeczy“ na półwyspie włoskim jest dość 
ogólne i że trudnoby jnż teraz było rządowi wmó­
wić w kogokolwiek, że to tylko kilku zagranicznych 
wichrzycieli wszystkie te nieporządki i groźne 
sprzysiężenia wywołało.

Szydziły zawsze dzienniki pruskie z tego, ile 
razy się w prasie fran uskićj pojawiała wiadomość 
o tém, że oficerowie pruscy, w ścisłćm incognito, 
w nader cywilném ucharakteryzowaniu, uwijali się 
w pobliżu fortec francuskich, by, z czysto| arty 
stycznego ametorstwa, zbierać szkice do swego 
podróżnego album. Aliści teraz pisze berlińska 
Nordd. A lig. Ztg, że przeszléj jesieni, krótko 
przed rozpoczęciem procesu marszałka Bazaine’a, 
książę Aumale u niemieckiego ambasadora w Pa­
ryżu starał się o pozwolenie do zwiedzenia same­
go Metzu i w pobliżu jego znajdujących się pobo­
jowisk. Proźby téj nie uwzględniono. „Książę ten,
— prowadzi dalćj berliński dziennik rzecz swoję
— woli teraz przykładać się do wojskowych stu- 
dyów w głębokiem incognito. Jak nam piszą 
z szwajcarskiego Jura, pojawił się przed nieda­
wnym czasem w kantonie Neufchatel niejaki pan 
Tissot z Besançon, który, lubo prosty tylko tury­
sta i w towarzystwie dwóch dam się znajdujący, 
jednakże rzeczce granicznéj Thiele szczegółową po­
święcał uwagę. Wykazało się niebawem, że tury­
sta ów nie kto inny był, jak książę Aumale, któ­
ry prócz tego zdawał się wycieczkę swą starannie 
ukrywać. W Szwajcaryi, gdzie przed niedawnym 
jeszcze czasem „wojskowe listy z podróży“ jenerała 
Wimpffen pewny wywołały niepokój, zapewne te 
ponowne studya sąsiedzkie nie będą się bardzo 
podobały.“

Lwowski Dziennik Polski dowiaduje się 
z kilku stron, a pomiędzy innemi i od jednego 
kupca świeżo przybyłego z Lublina, że we wsi Ru­
dno, w dyecezyi ehełmskićj, zaszła bójka pomię­
dzy wojskiem a ludem, ktôréj bliższych szczegółów 
dowiedzieć się trudno. To tylko pewna, że przy-

czyną tćj bójki było osławione pismo jenerał-gu- 
bematora hr. Kotzebue, w którćm tenże w sposób 
niedwuznaczny wypowiedział unito n chełmskim 
wolę carską, a które to pismo i rzyleplone na je- 
dnćm z miejsc publicznych w Rudnie, w sposób 
nader drastyczny zostało znieważone.

Wczoraj odbyło się w Krobi zapowiedziane 
sprawozdanie poselskie p. Gustawa Potwo­
rowskiego z czynności Koła Polskiego na 
ubiegłćj kadencyi. Udział wyborców ze wszyst­
kich warstw społeczeństwa był liczny. Uchwalono 
w końcu na wniosek szanownego posła podpisywać 
petycye o zniesienie praw majowych i językowych. 
Obszerną korespondencyą z Krobi dla braku miej­
sca odkładamy do jutra.
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Nadeszło, jak wiadomo, kilka adresów ze 
strony świeckich do obu kapituł gnieźnieńskićj 
i poznańskićj Naszym liberałom wie bardzo się 
podoba ta manifestacya uczuć katolickich. Nazy­
wają ją adresomanią, nie bacząc, że są chwile, 
w których sumienie nagli do dania świadectw» 
prawdzie i do wyznania głośno przed światem 
Tego, co powiedział: „Kto mnie wyzna przed 
ludźmi i ja go wyznam przed Ojcem niebieskim.“ 
Liberaliści tutejsi nie pojmują, że w czasach zwy­
czajnych częste adresy byłyby zapewne dworactwem 
lub czczą demonstracyą, lecz że w chwili obecnćj, 
kiedy się już walka zajęła, stanowią one okrzyk 
wojenny, środek porozumienia się, podsycenia od­
wagi u drugich i zachęcenia wszystkich do wy­
trwałości. Nie rozumieli nigdy znaczenia rzeczy 
kościelnych i dziś nie rozumieją.

Wiarus n. p. w ten się sposób o adresach 
świeckich wyraża:

Adresy świeckie. Wiadomo, że po uwięzieniu Jks 
Arcybiskup i, dncboweóstwo niższe spowodowane zostało 
do wysyłania adresów do kapituły. W adresach tych, 
czyli oświadczeniach duchowieństwo wyrażało wierność 
niezłomną dla swój władzy duchownćj.

Obecnie politycy kościelni agitują, żeby podobne 
adresy wysyłano i od świeckich obywateli Już niektó­
rzy obywatele miasta Poznania, już p. Chłapowski z Bo- 
nikowa na czele kilkun stu mieszczan kościaf skich zło­
żyli Jks. Brzezińskiemu żądane oświadczenia.

Wnosić należy, że ruch adresowy znajdzie w wielu 
miejscach popleczników. Dla tego nie podobna nam 
objawu tego pominąć milczeniem i trzeba wydać sąd 
o nim.

Nic można brać nikomu za złe, jeśli adres taki 
podpisuje lub udaje się w deputacyi, skoro się rzecz 
bierze ze strony uczuciowej. — Wszyscy bolejemy nsd 
tćm, co się dzieje. W różny sposób boleść ta na ze­
wnątrz się" objawia, czemużhy nie miała przybierać 
kształtu adresu lub deputacyi. Są to piękne objawy 
współczucia.

Ktoby jednakże upatrywał w tej agitacyi jakiś cd 
polityczny i praktyczny, tenby popadl w ten sam Mad, 
w którym trwają nasi politycy kościelni, iż mniemają, 
że adresami czegośkolwick dokażą!

Gdyby w smutnćj walce tćj przedsiębrano u na3 
jakiekolwiek środki, prowadzące tym lub owym sposobem 
do celu, to jest do złagodzenia fatalnych skutków poli­
tyki kościelnćj, jeśli jnż nie do załatwienia sporu, ani 
słowa nie mówilibyśmy na tę adresomanią, byłaby oua 
Bympatycznćm uzupełnieniem czynności naszych ; ale żo 
właśnie prócz adresów nic a nie się nie robi, wyrazić 
musimy co najmnićj zadziwienie nasze nad bez-adnością 
polityków kościelnych, którzy ją pokryć cheą wylewami 
uczuć, jakie jeszcze do tego sztucznie dobywają 
s serc niższego duchowieństwa i osób świeckich.

Twierdzą, że sol.darność ma się w tych adresach 
objawiać. Dobrze! ale czy sam objaw solidarności coś 
znaczy? N.e o solidarność chodzi, tylko o silę, która 
tkwi po za taką solidarnością i potrafi coś zdziałać. 
A tćj — jeśli jest — zapewne nie ma tyle, aby więc 
wpłynąć mogła na zmianę położenia. Zresztą źle czyni 
zawsze ten, kto dowodzi rzeczy dowodu nie potrzebują­
cych. Czyż wątpić można, że jest między nami ktośkol- 
wiek, ktoby ucisk pochwalał, ktoby miał potrzebę dowo­
dzić, z którą stroną trzyma?

Niech" wiec zatóm ostatecznie podpisuje i jezdzi 
z deputacyami, kto chee, tylko niech nie myśli, żeby 
przez to czćmśkolwiek sprawie się przysłużył.

Zdanie Wiarusa o adresach jest nam obo­
jętne zgoła; zapytujemy się tylko, jakićrn prawem 
i na zasadzie jakich danych pisze on, że ducho­
wieństwo niższe „spowodowane zostało“ do wysła­
nia adresów do’ kapituł, że „obecnie politycy ko­
ścielni agitują w sprawie adresów świeckich i że 
ciż politycy chcą pokryć bezradność swoję „wyle­
wami uczuć, jakie sztucznie dobywają.“ Otóż 
prosimy o dowody, że istnieje sztuczna agitacya 
i że jest wyv ierany nacisk z góry. Gdzie tyle 
osób w grę wchodzi, tam o dowody nie może być 
trudno. Wiarus pozwolił sobie w tćj sprawie 
niegodnych irsynuacyi, krzywdzących duchowień­
stwo i krzywdzących znaczną liczbę świeckich. Je 
śli chce zasłonić dobrą wiarę swoję, niechajże ogłosi 
listy, zeznania, nazwiska, abyśmy ta jego dowody 
dyskutować mogli.

Niezawodnie adresy same przez się nie do 
każą niczego, lecz są objawem ważnym, bo pod­
trzymują prawdziwe .pojęcia, przypominają powin 
ności, dodają odwagi i do wytrwałości zagrzewają 
Owóż to właśnie stanowi siłę i pożytek podobnych 
objawów solidarności.

Niezawodnie nie ma między nami takich, 
którzyby ucisk pochwalali, ale snfisterya i doktry- 
lieryzm wyrodziły potworny systemat nietrzyraania 
w gruncie z żadną stroną i spowodowały polityków 
liberalnych, do niedojrzałych prób rozbicia obożu 

, kościelnego.
Wspomnimy jeszcze i o tćm, że Wiarus 

ciągle pisze o bezradności władz kościelnych i żali 
się, że się nic a nic nie robi, nasuwając, że nale­
żało coś przedsięwziąć w celu załatwienia sporu 
a co najmnićj ku „złagodzeniu fatalnych skutków 
polityki kościelnćj.“ flMóżemy zaspokoić trosklj 
wość Wiarusa. Władza duchowna niczego nie 
zaniedbała i nie przepomniała niczego; zrobiło się 
wszystko, co zrobić należało i dziś nie istnieje 

' choćby najmniejsza niepewność. Słabości i roz­
stroju z tćj strony obawiać się nie należy. Ale 
władza duchowna nie oglądała się za polityką 
Wiarusa i jeśli gotowa była przyjąć wszystko, 
coby rząd był wyjednał sobie u Stolicy Apostol- 
skićj, nie uważała, żeby jćj służyło prawo działać 
na swoją rękę, w schiznaatyckie ustępstwa dla 
uratowania jakićjś części majątku kościelnego wda­
wać się nie mogła i nie chciąła.' Nic się tedy nie 
zrobiło we fałszywym, ciasnym, małodusznym 
i schizmatyckim kierunku dróg wyjścia, zrobiło się 
wszystko w rzetelnym i praktycznym obrębie obo­
wiązków kościelnych.

Takićj bezpiecznćj za przewodem władzy du­
chownćj trzymając się drogi, księża i wierni, uczy­
nią co przynależy wobec Kościoła i zasłużą się 
najłepićj sprawie narodowćj.

Przy sposobności zwracamy i na to uwagę, 
że liberaliści nasi, którzy popychają do porozumie­
nia się z rządem, to jest do poddania się rządowi, 
i którzy doradzają, ażeby wbrew zasadzie i wbrew
przepisom pfhwa kościelnego odnoszono się do 
komisarzy cywilnych i wchodzono z nimi w stó- 
sunki, dowodnie pokazują, że widzą bardzo krótko 
i że przezorności wyższego rzędu nie dostali w po­
dziale. Mizerne ustępstwa nie wstrzymają syste- 
roatu, dążącego do całkowitego zrujnowania kato­
lickiego Kościoła i nie uratują niczego, a zmniej­
szą cześć naszę, odejmą powagę i siłę obronnemu 
działaniu, w końcu narażą społeczeństwo nas/e na 
słuszny zarzut, że w tak stanowczćj chwili odzy­
wały się w nićm i znajdowały poparcie fałszywe 
rachuby materyalne, graniczące z egoizmem i tchó­
rzostwem a wszelkim szlachetniejszym pobudkom 
irzeciwne.

Orędownik czwartkowy zamieszcza bar­
dzo dobry artykuł o utrzymujących się ciągle po­
głoskach, że jakaś narada pewnej liczby ducho­
wnych i obywateli odbyła się w Poznaniu. Arty­
kuł ten i dla informacyi jakie zawiera i dla jego 
rzetelnćj wartości powtarzamy:

Od pewnego cza3U pojawiają się coraz nporczywićj 
jogłoski, żo duchowieństwo młodsze w myśl propozycji 
Wiarusa ma radzić na własną rękę o sobie, czy też 
o swym stosunku do praw majowych, to jest do rządu 
pruskiego. Ognisko w ostatnim numerze donosi nawet, 
że niektórzy księża odbyli wspólne narady, rodzaj wieca, 
że się starali wciągnąć do nich obywateli świeckich , ale 
ci poznawszy, że rokoszujący księża nie mieli żadnego 
celu jasnego przed sobą, że im chodziło przeważnie o inte­
resa osobiste, materyalne, porzucili ich.

Co to zagadkowe wieści mają znaczyć? — trudno 
wiedzieć. Podobne pogłoski nie mogą nam być obojętne.
A niechby té» było w tćm coś prawdy, czy nie należy nam 
się przygotować na wszelkie objawy w społeczności naszej? 
Pogłoski te obojętne nam bjć nie mogą, bo w walce, jak 
o! ecna, potrzeba nam jedności, karności, abyśmy zwartym 
szereg em bronili praw naszych. Nie raz jeden pisaliśmy, 
że sprawa Kościoła nie jest dzisiaj sprawą czysto reli­
gijną, ale także polityczną. Z Kościołem kato­
lickim na naszej polskiej ziemi są ściśle związane sprawy, 
narodowości naszćj. Ruch przeciw Kościołowi między nami 
prowadzićby musiał do wewnętrznego rozbicia lu­
dności naszćj, — eksperyment tćm niebezpieczniejszy, bo 
zewnątrz rozbijają nas już nowo prawa i rozporządze­
nia przeciw Kościołowi i narodowości naszćj. Nie czczém 
słowem zatćm, ale smutnym faktem jest to, że kto z nas 
w domu naszćj rodziny społecznej w jakikolwiekbądź spo­
sób stara się podkopać lub osłabić obronę Kościoła, ten 
pedaje rękę Bismarckowi i p. Falkowi, którzy stoją po za 
domem naszym Taki eksperyment, nad jakim Dzien­
nik Poznański od lat trzech z górą, a Wiarus 
od miesiąca pracują, mógłby tylko doprowadzić społeczność 
naszą do zupełnego rozkłada, do śmierci, i trzeba być za 
prawdę półgłówkiem albo wprost człowiekiem złej woli 
aby przypuścić choćby na chwilę, że ludność nasza, poli­
tycznie podbita, mająca prawie wszystkie warunki życia 
podcięte, mogłaby wytrzymać na sobie taki eksperyment 
i przez 24 godzin zmienić swe przekonanie religijne, jak 
się zmienia sukmanę Powiadają nam, że jak odstąpimy 
od Rzymu, czy jak zrobimy ustępstwa w obecnćj walce, to 
uratujemy sprawę narodową! Śmiechu doprawdy warte. 
Czyżby liberalizm poznański nie miał wiedzieć, że libera­
lizm pruski połknie go cało nawet wtedy, choćby otwarcie 
przystał do Reinkensa!

Że u nas nie ma ani jedności, ani karności, jakićj 
potrzebujemy, zawdzięczamy to systematycznemu rzucaniu 
oszczerstw przez Dziennik na wszystkich i wszystko, 
co stawało i staje w obronie Kościoła, jakoby to pociągało 
za sobą krzywdę dla sprawy narodowćj. W tćm tkwi 
przyczyna , że w pewnćj części naszćj, tak zwanej inteli 
gencyi, nie ma ani jasnego poglądu, ani zdrowego zdania

— żadnej opinii — stan opłakany, który znajdnie dziś tak 
dobitny wyraz w obecnej postawie Dziennika, który, 
tyle hałasu narobiwszy, w stanowczej chwili dzisiejszej 
sam odłożył swe piszczałki liberalne i każę gwizdać Wia- 
r u s o w i.

Wpływ tej inteligencyi działa na nasze średnie 
warstwy, mianowicie po miastach naszych, niekorzystnie, 
szkodliwie, i jak daleko sięga, szerzy obałamneenie umy­
słów. On też głównie ułatwia drogę fałszywym pogłoskom, 
które mają na celu szerzenie popłochu między nami. To 
też musi nam chodzić o to, ażeby zdrowa część społeczno­
ści naszćj umiała się zabezpieczyć przeciw szkodliwym 
wpływom liberalizmu poznańskiego i wszelkie pogłoski, 
mająco na celu bałamucenie umysłów, przyjmowała z po­
trzebną oslrożn ścią, — a im prędzej będziemy o tćm my- 
śleli, tćm lepiej.

Wiadomość, którą podaje Ognisko o księżach 
radzących na własną rękę o swem stanowisku do praw 
majowych, należy także do rzędu tego rodzaju pogłosek 
(Dodać tu wypada, że Ognisko występuje stanowczo 
przeciw temu krokowi). Ze między księżmi mogą się 
znaleść wyjątki, odstęp y, rzecz bardzo nstńraina. Z dość 
pewnego źródła wiemy, iż są domysły, że materyału do 
„dróg wyjścia“ Wiarusa dostarczają pewni księ­
ża, którym wygodnie było z Kościołem, dopóki nie po­
trzeba było dla niego cierpieć. Z zupełnie zaś pewnego 
źródła wiemy-, że jeden z młodych księży, który nawet 
adre3 podpisał, nie robi żadnój tajemnicy z tego, ic pój­
dzie do Naczelnego Prezesa po probostwo, b > przecież 
żyć musi! Księża są *ćż ludźmi i ulegają tak samo sła­
bościom, jak inni. Kilka wyjątków, kdka wyrzutków 
jednak -.iie stanowi o rzeczy, chyba o „drogach wyj­
ść i a“ W i a r n s a.

Może być łatwo, że takich księży jest więcćj, że 
się porozumiewają, — czy to jest jednak prawdą, z ja­
kiego źródła Ognisko czerpie swą wiadomość, o tćm 
nie nie wiemy. Nas także doszły w tych dniach wiado­
mości podobne do O g n i s k o w y c h; jeżeli więc O g n i- 
s k o z tego samego źródła czerpie, co my, to w tym ra­
zić wiadomość jego nie miałaby wielkićj wartości. Zwró­
cono nam właśnie uwagę na to, że obywatelstwo świe­
ckie odbywa obecnie tajne narady, gdzieś w Krohskiem, 
by uczynić jakieś kroki do rządn peuskiego, aby tenże 
z młodćm duchowieństwem łagodnićj sobie postępował 

wogóle wcale ich do kary nie pociągał. Na obradach 
tych ma przewodzić pan St. Chłapowski z Szółdr,
poseł znany z swój wierności dla Kościoła!

Każdy pozna, że pogłoska ta jest niedorzecznością. 
Walka toczy się między rządem a Kościołem, to jest 
Papieżem i Biskupami w Piusach, którzy są jego za­
stępcami. Może nastąpić zgoda między nimi, ale ducho­
wieństwo niższe, przysięgą zobowiązane do posłuszeństwa 
Biskupom, nie może z swój strony ną to oddziaływać. 
Niedorzecznością jest także, żeby starsi ks ęża mieli 
ulegać prawom majowym, a młodzi mieli być z pod 
nich wyjęci, gdy jedni i drudzy są związani równemi 
ślubami kapłańskiemi. Wyzwolić z pod praw majowych 
może się każdy ksiądz, który złamie przysięgę kapłań- 

i stanie po stronie rządu, ale do tego nie potrzeba 
zjazdów, narad z świeckimi (?), bo to może każdy ksiądz 
uczynić na własną rękę, jak to uczynił ks. Reinkens, ks.
Woll-nann w Warmii.

Trudno zaś zupełnie zrozumie. co tu mają robić 
świeccy obywatele! Chyba, żeby chcieli tak zwany ko­
ściół narodowy z oderwaniem się od Rzymu utworzyć, 
aie toby było głupstwo nad głupstwami! Co za Bens ta­
kich niedorzeczności! Ze pana St. Chłapowskiego, pra­
wowitego katolika, w to wmięsz1 no, widać z tego, źe

ują na to, że głupi ku 
śli tam jest katolik

o tę pogłoskę szerzą, speku uj 
że Indzie prędzćj uwierzą, bo jeśl 
bry, to musi być prawda!

Nie można wiedzieć, czy pogłoski te są tylko chwi­
lowe i bez celn, czy tćż z rozmysłem puszczane i mające 
pracować dla jakiegoś celu. Obojętną jest także rzeczą, 

•y j° puszcza w obieg liberalizm poznański, czy tćż 
tajni ajenci, — tak, czy tak, należy je z wielką ostro­
żnością przyjmować, żeby im się nie udawało wywoły­
wanie popłochu.

Z umysłu rozpisaliśmy się o tćm obszernićj, bo 
nic łatwiejszego, jak że i w ten sposób będą się przeci­
wnicy nasi starali obrabiać opinią, mianowicie średnich 
klas naszych, żeby jak ś osłabić wytrwałość i wiarę.

Orędownik miał słuszność, że pogłoskę 
rozpuszczoną o panu Stanisławie Chłapowskim nie­
dorzecznością nazwał; my jeszcze dodamy, że pan 
Chłapowski, o którego uczuciach i przekonaniach 
nikomu powątpiewać się nie godzi, wyjechał od dni 

lkunastu na Podole.

Ci,

KORESPQ^OCMJYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

K prowlncyi, 23 sierpnia.
(Prasa niemiecka wobec zachowania się duchowieństwa

Coraz częścićj rozgłaszają liberalne dzienniki 
niemieckie, a powtarzają za niemi pokrewne im 
pisma polskie, jakoby w pewnym odłamie ducho­
wieństwa naszego wytwarzał się zastęp, którego 
hasłem: umiarkowanie’, roztropność, unikanie jak 
najtroskliwsze starć i zświkłań z rządem. Toć co 
dopiero Ostdeutsche Ztg, którćj, nie wiedzieć 
dla czego, najpilnićj śledzić i najlżejszego ruchu 
wśród duchowieństwa, i która z najdrobniejszego 
zajścia olbrzymie umie wyprowadzać wnioski, ż nie­
wymowną uciechą roztrębuje, że duchowieństwo już 
myśli o odwrocie, bo już nawet z pola walki sro­
motnie ucieka (zob. artykuł: „Ein Rückzug“.) Nie 
rozumiem, na czćm to najzożartśze ze wszystkich 
pismo niemieckie funduje swoje sangwinistyezne 
nadzieje, boć przecież nie można przypuścić, żeby 
duchowni, gotujący się do odwrotu, nie mieli nic 

i spieszniejszego do roboty, jak o zamiarach swoich
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donosić liberalno-pruskiemu dziennikowi w Pozna­
niu ; z drugiéj strony to, co z takim tryumfem 
ogłasza, jakby w kościańskićm, pleszewskiém, ino- 
wrocławskićm niektórzy duchowni naradzali się 
wspólnie, czy już nie czas uznać praw majowych, nie 
ma żadnćj faktycznéj podstawy i jest tylko 
zapewne owocem plotki lub umyślną mistyfikacją 
łatwowiernych redaktorów pruskich.

Z tém wszystkiém pojmuję, że w pośród ty­
siąca blisko księży archidyecezalnych mogą być 
osoby, z których jedne dla zupełnego nierozumienia 
obecnéj walki, drugie dla egoistycznych widoków 
skrycie lub jawnie przechylają się na stronę rządu. 
U pierwszych panuje ciasnota pojęć, słabość cha­
rakteru, chłód serca ; u drugich wyrachowanie, 
chytrość, przewrotność; tamtych możnaby policzyć 
do „moderantów“, których ks. Z. Golian w Prze­
glądzie lwowskim tak dosadnio scharakte­
ryzował (r. 1871) ci drudzy staną się niewątpliwy­
mi odstępcami, by się przy kawale chleba utrzy­
mać, mniejsza, że go pożywać będą wśród złorze­
czeń ludu, oddani publicznćj pogardzie, pożerani 
wewnątrz zgryzotami sponiewieranego sumienia. 
„Moderantom“ poleca się odczytanie wspomnianćj 
rozprawy ks. Z. G. ; przekonają się z niéj, że 
„moderantyzm w zakresie religijnym przygotowuje 
grunt bezbożności i odstępstwom“. Tak jest, niech 
będą przekonani, jeżeli są dobréj wiary, że wszelka 
inna droga, którąby obrali sobie, jeżeli nie będzie 
tą, jaką naznaczył ks. Arcypasterz i wszyscy Bi­
skupi, jaką idzie ogromna większość duchowieństwa, 
jest drogą wiodącą niechybnie do odstępstwa. Drogi 
pośrednićj nie ma. Dwom panom służyć niepodo­
bna. Choć nie mają zapewne intencyi, staną wnet 
u jednéj i téj saméj mety, co księża, którzy dla 
srebrników każdego czasu gotowi, nie tylko jak 
traditores z pierwszych wieków, ' księgi i naczy­
nia święte wydać w ręce nieprzyjaciół, lecz wy­
przeć się wiary i Chrystusa. Pisma niemieckie bu­
dują nadzieje swoje na księżach starszych wiekiem, 
pełnych doświadczenia i roztropności. Ostdeut- 
tche Z tg przeciwstawia ich za każdą rażą mło­
dym kapłanom o krwi gorącćj a małym rozumie; 
tych ostatnich nazywa nawet — Zöglinge. Godzi 
się tedy przypomnieć definicyą roztropności. „Pru- 
dentia estvirtus practica, per quam finis hone- 
stus praefigitur, et media congrua ad obti- 
nendum ilium eliguntur.“ Słyszałem o pewnym 
księdzu, który nie podpisał adresu ani do ks. Ar- 
cypasterza, ani teraz do kapituły, a na wymówki 
zastawia.się zawsze temi słowy P. Jezusa : „E s t o- 
te prudentes sicut serpentes“ To jedyna, 
jak powiada, maxyma jego życia i nią odbija 
on wszelkie pociski zarzutów nawet wobec parafian, 
którzy go pytali o •przyczynę jego zadziwiającego 
zachowania się. Chce on wyraźnie należeć do ludzi 
roztropnych — prudentes. Tego nikt nie gani, ale 
o to chodzi, jak rozumieć słowa Pisma św. Sądzę, 
że się przysłużę i jemu i wielu innym, co bezmy- 
ślnćm powtarzaniem owego rozkazu Chrystusowego 
zaspokajają swe sumienia i brną coraz więcćj w 
nieszczęśliwym uporze. Św. Hieronim pisze: „Ser­
pens toto corpore caput occultât, ut illut, in quo 
vita est, protegat: ita nos toto corporis peri- 
culo caput nostrum, qui est Christus, custo- 
diamus.“ A więc widoczna, że dzisiaj z niebezpie­
czeństwem całego ciała, obowiązkiem bronić Chry­
stusa — Kościoła i na tém właśnie roztropność 
polega. Choćby z utratą mienia, spokoju, wygody 
— choćby z utratą zdrowia i życia, słowem wszy­
stkiego, co do potrzeb ciała należy, powinniśmy 
strzedz Głowy naszego Kościoła, wiary katolickiéj, 
boć na nią godzi zawiętość tegoczesna. Ktokolwiek 
inaczéj będzie chciał rozumieć onę maksymę, da 
poznać, że dba więcćj o ciało swoje własne, niżeli 
o Głowę Kościoła.

SE Trzemeszna, 22 sierpnia. 
(Dalsze badania księży).

Po inkwizycyach ks. dziekana Tomasze­
wskiego przeciw domniemanćj a nieznanćj władzy 
kościelnćj, zapozwano także jako świadka księdza 
Dr. P a n k owakiego, dziekana z Ryszewka, 
na termin w Trzemesznie, z nagłówkiem tajemni-
czym: „Ueber einen Ihnen im Termine bekannt
zu machenden Gegenstand.“ Ks. dziekan stanął, 
ale prokurator królewski na samym początku zmie­
nił wniosek z powodu rzekomo innych okoliczno­
ści , licząc od dnia 2 sierpnia — i przesłuchiwał 
li dla i n f o r m a c y i. Pytano się, czy nie ode­
brał ks. dziekan Pankowski jakich piśmiennych 
lub ustnych instrukcyi od dnia 9 sierpnia r. b. od 
XX. kan. Dorszewskiego, Korytkowskiego, Krausa 
lub ks. Biskupa Cybichowskiego, celem komuniko­
wania ich duchowieństwu dekanalnemu. Na to 
odrzekł przesłuchiwany, że żadnych w tym punkcie 
dać nie może objaśnień, ponieważ mógłby siebie 
samego oskarżyć, do czego prawo zniewalać nie 
może. P. prokurator zapewniał, że nie żąda obja­
śnień , czy podobne rozkazy wypełnił ks. dziekan, 
jedno czy je otrzymał, co przecież nie może wyjść 
na żadną szkodę. Ks. dziekan dobrze odpowie­
dział na to, że jeśli rozkazy władzy odbiera, to 
na to, by je wykonać i że je tćż wykonuje, — 
a więc poświadczając, jakie odebrał rozkazy od 
władzy duchownćj, w każdym razie stałby się wła­
snym oskarżycielem, co nie uchodzi.

Przypuściwszy nawet, żeby, oskarżając wła­
dzę duchowną, mógł siebie n i e oskarżać, dodał 
ks. dziekan, nie ma p. prokurator prawa badać, 
czy ten lub ów kanonik dał takie lub owakie in- 
strukcye, ale chyba o stwierdzenie specyalnego 
faktu przeciw szczegółowćj osobie wedle prawa 
karygodnego. Dodał wreszcie, że z toku inkwizy­
cji poznać można, że p. prokurator faktu żadnego 
nie posiada, ale chce się o takim' dopiero dowie­
dzieć, — musiałby przeto być denuncyantem, 
a tym być nie chce i dla tego odpowiedzi na to 
nie da żadnćj.

Na to prokurator: Fakt ten jest powszechnie 
wiadomy, że obok p. Nollau istnieje w dyecezyi 
drugi rząd nieprawny, wykonujący juryzdykcyą

biskupią, bo i Jegomość (t. j. ks. Pankowski) pod 
adresem p. Lange posyłałeś pieniądze z kolekt ko­
ścielnych do władzy duchownéj.

Na to wyraził ks. dziekan swe- zdziwienie, 
dowiedziawszy się po raz pierwszy od p. prokura­
tora, że przyjmowanie świętopietrza celem dalszego 
wysłania, jest aktem juryzdykcyi biskupiéj. W in­
nych przecież krajach stowarzyszenia świeckich 
osób tą sprawą się zajmują i nikomu na myśl nie 
przychodzi, iżby ci surdutowi wkraczali w dzie­
dzinę władzy biskupiéj. We Wiedniu n. p. wy­
biera i wysyła świętopietrze bractwo św. Michała. 
Przyjmowanie zatém świętopietrza przez dzieka­
nów, konsystorze i ks. Arcybiskupa dawniej nie 
było aktem juryzdykcyi, tylko rzeczą poboczną, 
stósowną o tyle, że lud miał rękojmię pewną, że 
nie na inny, tylko ten cel obrócone zostaną. Iżby 
zaś te składki miały stanowić część majątku dye- 
cezalnego, o tém nikomu się nie śniło.

Poczém wtrącił p. prokurator, że jeszcze 
były składki na misye św. Franciszka Ksa­
werego.

Na to odrzekł ks. dziekan: Składki te szły 
temi samemi drogami i z tych samych powodów 
przez pośrednictwo duchownych, bo są przeznaczo­
ne na cele misyjne pośród pogan i jak pierwszych 
tak i drugich zbieranie nie może być dowodem 
wykonywania juryzdykcyi, biskupiéj. Zresztą co do 
tego, czy jakie składki i do kogo pod adresem 
p. Lange ks. dziekan posyłał, nie może żadnćj dać 
odpowiedzi.

Pytano jeszcze, czy od czasu odebrania za- 
pozwu, t. j. od dnia 8 sierpnia r. b., inkwirowany 
ks. dziekan się nie porozumiewał bądź ustnie bądź 
piśmiennie z jednym z wymienionych XX. kanoni­
ków, na co odebrali odpowiedź, że nie. Chciano 
nawet koszta podróży wrócić, ale ks. dziekan nie 
przyjął, mając zapewne na myśli wiersz 49 psalmu: 
Non accipiam de domo tua vítulos, ñeque de gre- 
gibus tuis, hircos. Jak się wykazało na końcu 
wedle orzeczenia prokuratora, stał się ks. Dr. P. 
winnym eines Vergehens, przesyłając list pod ob­
cym adresem i że tę rzecz jeszcze odda pod roz­
strzygnięcie sądu.

Z wielkiéj chmury mały deszcz. P. proku­
rator sądził, że sztuczką zajechawszy dojrzą,łych 

i ludzi, w matnię ich wpędzi. Uderza tylko ta nie- 
jednostajność przesłuchiwanych w jednéj i téj sa- 

i méj sprawie. Ks. dziekana Tomaszewskiego 
słuchano jako świadka i za odmówione świadectwo 

! skazano na grzywny, —■ ks. dziekana Panko­
wskiego w tćjże saméj sprawie cytują li pro in- 
formatione i o rzekome nadużycie adresu oskarżają. 
Zapewne się palestra trzemeszeńska miała czas 
zastanowić, jak dziwne i niepraktykowane było na­
leganie prokuratora i obecnie lojalniejszéj chwyta 
się drogi.

Kurier aieiscow i jrowincyoiialHy.
j * Doniesienia urzędowe. Wyższego inspektora ru­
chu na kolejach żelaznych Steegmann mianowano 
członkiem królewskiej dyrekcyi góra o śląski ćj kolei że-
laznój i powierzono mu funkcye technicznego członka 
królewskiój komisyi kolejowój w Poznaniu.

* Zwracają nam uwagę, że w doniesieniu hr. Atana­
zego Baczyńskiego zaszły dwie pomyłki. Najprzód 
hr. Raczyński żonaty był co prawda z księżniczką Radzi­
wiłłówną, lecz ta pani nie należała do linii z królewską 
rodzinę pruską bliżśj spokrewnionej, powtóre syn zmar­
łego hr. Karol ma za żonę nie książniczkę Clary-Aldryn- 
gen, lecz księżniczkę Walerstein:

* „Wiarus“ i jego „drogi wyjścia“ zyskały sławę 
i uznanie pism rosyjskich, którym podoba się, jak natu. 
ralna, jego pomysł zerwania z Rzymem. Ki j e wlanin 
w nnjperze 86, z dnia 20 lipca, poświęca kwestyi, poru- 
szonćj przez Wiarusa, osobny artykuł i stwierdzając 
opinią jego o Rzymie i katolicyzmie tak pisze: „I w rzeczy 
samej katolicyzm nie bardzo ściśle się trzyma sumienia 
i prawdy (II!) Chętnie on wchodzi w sojusz ze wszystkićm 
i ze wszystkimi, z kimby to nie było. Gdzie nie można 
wejść przodem, wchodzi on bokiem. I bez wątpienia 
narodowościowa autonomia obcą (?) jest pochłaniającemu 
kosmopolityzmowi Kościoła rzymskiego, a sprawa polska 
służy ultramontanom tylko jako środek prowadzący do 
celu.“ Ze pismo rosyjskie w ten wyraża się sposób o ka­
tolicyzmie, wcale to nie zadziwienia, bo wiadomo jest, że 
jak wszystkie pisma rosyjskie, tak i Ki je wlanin radby 
jak najprędzćj ujrzeć oderwanie się od Rzymu, który 
uważa za nieprzebytą zaporę zlania się narodowości pol­
skiej z rosyjską; ale że Wiarus, propagując swoje 
ideą zerwania z Rzymem, nie widzi tćj zapory powstrzy« 
mującćj zlanie polskości z niemczyzną, to dla głębszego 
umysłu niewytlómaczoną musi pozostać zsgadką.

* Zastępstwo tutejszego dyrektora policyi p. Standy, 
który, jak wiadomo, za sześciotygodniowym urlopem wyje­
chał, powierzono asesorowi rejencyjnemu p. H i m m ly.

* Komitet, urządzający uroczystość w rocznicę 
bitwy pod Sedanem, uchwalił na ostatnićm swćm posie­
dzeniu, że w dniu tym odbędzie się obehód uroczysty na 
placu .Wilhelmowskim, wymarsz do ogrodu landwehrve- 
reinu i pochód z pochodniami. Ponieważ wyższe zakłady 
naukowe nie wezmą udziału w pochodzie z pochodniami, 
przeto zawezwanemi będą do udziału zarządy większych 
tutejszych niemieckich stowarzyszeń, jako to; lańdwehr- 
vereinu, stowarzyszenia śpiewaków, stowarzyszenia tonu­
jących, przemysłowego i bractwa strzeleckiego, tudzież 
reprezentantanci cechów. Prócz tego postanowiono zalo> 
żyć stowarzyszenie sedańskie (Seda'nverein) i powierzono 
wypracowanie statutów pp utrzymującemu konie pocztowe 
Gerlach, rektorowi Hielscher, kupcowi S. Lowinsohn, do­
ktorowi Lehmann i nauczycielowi szkoły średnićj J 
Lehmann.

* Produkcya piwa w W. Księstwie Poznańskiem 
bjła w r. 1873 następująca: w obwodzie głównego urzędu 
celnego w Lesznie wywarzono w 44 browarach 49 768 
hektolitrów piwa, z tego 5866 bawarskiego; w obwodzie 
głównego urzędu celnego w Międzyrzeczu w 43 browa­
rach 47,666 hektolitrów, z tych 6912 bawarskiego; w ob­
wodzie głównego obwodu celnego w Poznaniu w 22 bro­
warach 90.957 hektolitrów, z tych;46,004 bawarskiego- 
w obwodzie głównego urzędu celnego w Bydgoszczy 
w 18 browarach 43,0«7 hektolitrów, z tych 26,832 bawar­
skiego; w obwodzie głównego urzędu celnego w Strzał- 
kowie w 17 browarach 8243 hektolitrów zwyczajnego 
piwa; w obwodzie głównego urzędu celnego w Skalmie­
rzycach w 16 browarach 25,149 hektolitrów, z tych 9879 
bawarskiego; w obwodzie głównego urzędu celnego w Po­
gorzelicy w 15 browarach 8052 hektolitrów, z tych 232 ba- 
warskiego; w obwodzie głównego urzędu celnego wCho- 
dzieżu w 14 browarach 14,217 hektolitrów, z tych 6552

bawarskiego; w obwodzie głównego urzędu celnego w Pod­
zamczu w 8 browarach 4457 hektolitrów, z tych 1871 ba­
warskiego. Wywarzono zatćm wogóle w 197 browarach 
291,596 hektolitrów piwa, i to 187,539 zwyczajnego a 104,056 
bawarskiego. Największe browary opłacały podatku od 
słodu: 2 od 5000 do 6000 tal., 2 od 4000 —5000 tal., 1 od 
3000 - 4000 tal., 5 od 2000—3000 tal.. 1 od 1500 do 2000 
tal., 7 od 1000—1500 tal., największa liczba browarów 
(73) opłacały od 50 do 200 tal. podatku, 2 tylko od 5 do 
10 tal. Wogóle oclono 117,581 centnarów siodu i zapła­
cono cła 76,875 tal. Na stacyi kolei źelaznćj w Pozna­
niu odebrano 31,437 centnarów piwa a rozesłano 48,270 
centnarów.

* Pan J. KaliciAski zawarł tych dni, jak się dowia­
dujemy, po wielu zachodach i usilnych staraniach z p. 
Tauber, właścicielem t. z. „Ogrodu ludowego,“ umowę 
pod względem dawania przedstawień dramatycznych pol­
skich na tamtejszćj scenie, O ile dotychczas wiadomo, 
przedstawienia polskie odbywać się będą w „Ogro­
dzie ludowym“ dwa razy tygodniowo; pierwsza dane 
będzie w przyszły piątek.

* Seweryna hrabiego Bnlńskiego, podporucznika 
w pierwszym pułku gwardyi ułanów, mianowano poru­
cznikiem.

* Dziecko około czterech lat mające, na którego 
ciele widać było ślady sponiewierania, przybyło w czwar­
tek wieczorem do bednarza, mieszkającego na św. Wojcie­
chu. Dziecko to nie potrafi rodziców swych nazwać i od­
powiada na zapytanie, czy chce, żeby je do nich zapro­
wadzić, st&nowczćm „Nie“. Ubrane jest w sukienkę czer- 
wono-pstrą, w żółte trzewiczki z materyi, czerwono-pstre 
pończoszki i ciemny kapelusz słomkowy, ma włosy blond, 
szare oczy i mówi tylko po polsku. Rodziców się po­
szukuje.

* Aresztowano w piątek wyrobnika, który na Garba- 
rach rzucił wielki kamień w okno reatauracyi i w skutek 
tego nie tylko szyby powybijał, ale nadto gospodarza 
zranił.

* Z kramu na Chwaliszewle, w pobliżu mostu, skra­
dziono 60 biczów, mających 5 talarów wartości. Podejrze­
nie padło na trzech parobków zamiejscowych.

* W Pobiedziskach wybuchł ogień pomiędzy godziną 
■ 12 a 1 onegdajszćj nocy i zamienił w perzynę 2 zabudo-
wania gospodarcze i 8 stodół, napełnionych zbożem. Z 
poszkodowanych trzech właścicieli nie było zabezpieczo­
nych od ognia.

* Komitet, zajmujący się założeniem w Toruniu 
handlu skór na akcye, wzywa, jak donosi Gazeta To­
ruńska tych wszystkich panów, którzy podjęli się zbie­
rania podpisów na akcye, aby złożone na ich ręce arku­
sze, zechcieli przesłać bezzwłocznie do p. Rogalińskiego 
w Toruniu, ulica Chełmska No. 319. Dopiero po odebra 
niu takowych i obliczeniu podpisów komitet będzie mógł 
przystąpić do właściwego zadania.

* Lwowskie Towarzystwo dramatyczne wyjechało 
z operetką do Stanisławowa, celem dania tamże ośmiu 
przedstawień. — Dnia 29 b. m. ma wystąpić w lwowskićj 
operze znana śpiewaczka p. Murska.

* Wywóz jaj z Galicyi do Niemiec wynosił w pier­
wszym tygodniu b. m.: Z Podwoloczysk 231 centaurów, 
z Tarnowa 141, ze Stanisławowa 53, z Kołomyi 122, 
z Mościsk 42, z Jarosławia 87, z Rzeszowa 228 centna­
rów. Za kopę płacono 60—80 centów.

* Komitet war8zawskićj wystawy rolniczej podaje do 
wiadomości osób interesowanych, że przez czas trwania 
wystawy potrzebna dla koni, bydła, owiec i trzody chlew­
nej pasza przygotowaną będzie na placu wystawy. Ten­
że komitet, zauważywszy, że pomiędzy deklaracjami na® 
deslanemi wiele jest takich, w których jedynie w ogól­
nych wyrazach zakomunikowano o chęci nadesłania na 
wystawę zboża w różnych gatunkach, płodów rólnictwa, 
lub tćż bydlą, koni, owiec i t. p. przedmiotów, bez szcze­
gólnego oznaczenia jakości zboża i ilości sztuk inwenta­
rza żywego, uprasza o nadesłanie jak najdokładniejszych 
deklaracyi.

Podczas wystawy odbywać się będą, jak donosi 
Gazeta Wawszawska, konfereneye mające na 
celu rozbiór pewnćj liczby pytań gospodarskich. Udział 
w tych konferencyach mają mieć wystawcy, oraz specy- 
aliści naukowi, zaproszeni. Pytania owe, poddane przez 
komitet prd rozbiór konferencyi mają być następne: 
W oddziale wystawy pierwszym: 1. Jakie są najwłaści­
wsze sposoby zadrzewiania nieużytków? 2. Jakiemi spo­
soby można podnieść sadownictwo, a w szczegolniści na 
małych gospodarstwach? 3. Jakie rezultaty zostały 
osiągnięte z eksploatacyi torfu? 4. Czy w obecnych wa- 
runkaeh nienależałoby powiększyć uprawy roślin pastew­
nych i jakich? 5, Jakie zostały osiągnięte rezultaty 
z uprawy łubinu na większą skalę? W oddziale dru­
gim:. 6.. Wobec podniesienia się ceny inwentarza żywe­
go, jakie wybierać rasy celem podniesienia hodowli by- ! 
dła? 7. Jakie, rasy trzody chlewnśj są najodpowiedniej- i 
szo do hodowli, oraz jakiemi t—ji——n—:z: j—,:zo i 
8. Jaki system ułów nalt ’
wadzenia pszczelnictwa?
użycie sztucznych nawozów i jakich mianowicie byłoby 
obecnie na czasie ? 10. Czy fabryki krochmalu i mączki 
kartoflanój mogą być z korzyścią rozpowszechniane? 
W oddziale czwartym: 11. Czy wprowadzenie ogólniej­
sze żniwiarek i kosiarek może już obecnie być u nas

jffi środkami n^tanićj^ywić? i n.ie™eckieS° ,zawiadoraił
należy przyjąć do racyonalnego pro- i stryacko węgierskie ministerstwo dla spraw 
ja? W oddziale trzecim: 9. O ile j wnętrznych na drodze dyplomatycznćj, że mięt

korzystne? 12. Jakie rezultaty osiągnięto przez używa-; parlament niemiecki na najbliższćj swći sesyi
Ard"ik ""‘rski’-siV°:

W oddziale piątym: 14. Jakie zostały osiągnięte rezultaty B^ędzy współczesnymi. panującymi estetycznóm 1 
z drenowania, czy zastosowanie ogólniejsze drenowania naukowćm wykształceniem, lecz zarazem pewnemi 
u nas może już dziś być odpowiednie? W oddziale szó ■ ekscentrycznemi upodobaniami, lubi wybrać sie nie- 
Stym: 15. Co jest korzystniejsze, czy Intensywne gospo«: kiedy niespodzianie i W najglębszćm inkognito za-datowo ^ńa^maUch^rzestrzeniach/^czy^ekstenśTwim^na j " naW.S^m inkognito
większych, w jednój i tój samćj posiadłości i w jakich 8ranic& P* to dla zwiedzenia pigknój jakiój okolicy, 
mianowicie warunkach? ’ ' [ już dla zajrzenia do jakich archiwów, potrzebnych mu

* Rzeka Dniepr na przestrzeni od Kremenczuga do do jego historycznych studyów. Niedawno wybrał 
Ekaterynosławia wysycha coraz bardzićj, tak, że w bie- ! sje fak do Szwnicawi tpraz mS -niow» „„„u żącym roku żegluga parowa bardzo jest utrudnioną, ; aJcary’> teraZ zaś pojawił Się nagle
gdyż mielizny przeszkadzają tam nieustannie swobodnemu ■ pod nazwiskiem hrabiego Berg i zamie*
krążeniu statków. Środków zaradczych dotąd nie przed- \ ^zkał W hotelu ambasady niemieckiej, gdzie mu 
sięwzięto i można się obawiać, że ta część Dniepru ; honory robi książę Hohenlohe. On zaś zwiedza

nia Kije wian ina wybrał na prezesa hr. A. Uwarowa, ’ °a“OSZące Się głównie do dziejów Ludwika XIV, 
do komitetu zaś kierującego: M. Józefowicza, znanego których specyalnyiń studyom król Ludwik bawarski 
wydawcę dokumentów w archiwum akt dawnych w Ki- się oddaje.
jowie, I. Muszaki ewicza, W. Ikonm'kowa,'l. Chru 
szezewa, W. Modestowa iP. fcaszkerewa.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 25; sierpnia, 
Ludwika króla. Wschód słońca o godzinie 5 mi­
nut —; zachód o godzinie 7 minut 9. Długość dnia 
14 godzin 21 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 25 sierpnia 1456 
śmierć Andrzeja Laskarza biskupa poznańskiego. — 1526
wcielenie Mazowsza do Korony. — 1581 zdobycie Psko----- !---- ;--- ------otwarcie sejmu zerwanego przez Sieińskiego. .przeszło pięćdziesiąt - 1660 pożar Gniezna. — 1087 śmierć poety Kniaźnina. TTmo^ł /in;» tcaiazmna.

□ 2Be Środy 21 Bierpnia. (Obór członków 
magistratu. — Kasa wdów pojiauczycielskich 
Przedwczoraj odbył się u nas obór członków magistratu 
w miejsce dawnych, których sześcioletni peryod urzędo­
wania już się kończy. Z dawniejszych członków magis* 
łratu wybrano ponownie pana ’ —•x- - j. -n. •. Penrycha i p. Marcu?,
w miejsce zaś p. Merkla obrano rzecznika Dr. Węclew- 
skiego. Każdorazowy obór magistratu potrzebuje po­
twierdzenia rejencyi. Zarazem wybrała tćż rada miejska
sce pPTaskowskiego.g°Wybór pa.dt na^^BogunóZk^go^ riTtpff^lndn6 n i®SłU8f“le UWaża jako przedstawi- 

wdów ponauczycielskich miał za- cie^ tego ludu, a stanęło na czele walki przeciwW sprawie kasy
rząd powiatowy 19 bm. konferencyą u radzcy ziemi ń- 
skiego. Chodziło tu o to, czy nauczyciele mają, jak do­
tąd, płacić do kasy wdów 25 proc, od każdego podwyż­
szenia, ich pensji, czy tćż opłata ta ma odtąd ustać. 
Pytanie to postawiła rejeneya sama z tćj przyczyny, po­
nieważ tak procenta funduszu zakładowego, jak zwy-
czajny roczny podatek, który gminy i nąu^ycielć ¿a jednak modlitwa za zawsze P

.....ABP

wdowy opłacają, wystarczają zupełnie na pokrycie pen­
sy: wdów ponauczycielskich, a nawet dość znaczny po­
zostaje corocznie w kasie remanent, który się do fundu­
szu zakładowego dopisuje. Tak np. w samym powiecie 
średzkim pozostaje w kasie rocznie blisko 350 tal., bo 
dochód z rocznych składek wynosi przeszło 900 tal., roz­
chód zaś tyko 571 tal. Rozumie się samo przez się że wobec 
takiego stanukasy wdów, gloso wał zarząd powiatowy jedno- 
zgodnie za tćm, ażeby owych 25 pet. od podwyższenia pen­
sji nauczycielskich nadal do kasy wdów nie odciągano. 
Przy tćj sposobności oświadczyli nauczyciele, należący 
do zarządu powiatowego, że chętnieby i nadal pewien 
procent od podwyższenia płacili, gdyby rejeneya zechcia- 
ła wdowom pensye podwyższyć. Radzca ziemiański 
zwrócifna to uwagę, że ohecnie należy tylko odpowie­
dzieć na zapytanie rejencyi, czy nauczyciele mają pła­
cić 25 proc, od podwyższenia pensji, czy nie, resztę 
zaś trzeba pozostawić rejancyi, która niezawodnie i bei 
pomocy nauczycieli pensye wdowom podwyższy. — Oby 
się te nadzieje jak najprędzćj ziściły, bo wdowy nauczy 
ciclskie, pobierając obecnie w naszym obwodzie po 50 
tal. rocznćj pensji, są skazane na największą nędzę, je­
żeli zkądinąd środków do utrzymania nie mają.

Wladestó©!

* ÏSerlin, 23 sierpnia, 
twarcia parlamentu. —

[Termin o- 
N iemiecki 

urząd kolejowy. — Rewia morska 
pod Kronstadt. — Prawo szkólnicze. 
— Traktat austryacko-niemiecki.— 
Ks. Biskup Ketteler o obchodzie 
sedańskim. — Wiadomości bieżące.] 
W kwestyi terminu zwołania i otwarcia sesyi par­
lamentów^ kursują najrozmaitsze pogłoski; zdaje 
się jednak, że termin ten przypadnie w drugićj 
połowie miesiąca października, co i z tego wnosić 
można, że książę Bismarck zamierza około 20 pa­
ździernika, przed rozpoczęciem posiedzeń, do Ber­
lina powrócić.

Urząd kolejowy dla państwa niemieckiego po­
stanowił na przyszłość w ten sposób wykonywać 
prawo nadzoru nad dyrekeyami kolei, żu nie bę­
dzie czekał, aż zażalenia względem niedokładnego 
wykonywania regulaminu jemu samemu przesłane 
zostaną, lecz owszem wydał rozporządzenie, by 
wszystkie zarządy kolejowe głównćj tćj i najwyż- 
szćj swój władży przesyłały wszelkie zażalenia od 
publiczności podane z przytoczeniem danych na to 
odpowiedzi lub sposobu zaradzenia onymże. — 
W ten sposób dałaby się w rzeczy samćj zaprowa­
dzić kontrola nad dyrekeyami kolei, niekiedy bar­
dzo sobie arbitralnie postępującemi z publiczno­
ścią, która nieraz zdziwiona i odurzona zadawać 
sobie musi pytanie, czy nos służyć ma dla taba- 
kiery, czy tćż tabakiera dla nosa?

W pobliżu Kronstadtu rozpoczęły się wczoraj 
dnia 22 bm. ćwiczenia rosyjskiej floty pancernćj, 
na które wykomenderowano, stosując się do wyra­
źnego życzenia cara rosyjskiego, kilku oficerów 
niemieckiej marynarki Manewra te morskie mają 
trwać kilka tygodni.

Do K 8 ln. Z t g pisze korespondent z Ber­
lina, że prace przygotowawcze około projektu do 
prawa tyczącego się szkólnictwa tak daleko posu­
nięte zostały, iż z pewnością liczyć można na ogło­
szenie drukiem projektu tego przed zebraniem się 
sejmu, a przynajmnićj bezpośrednio po zebraniu 
się jego. Tak samo bliskićm jest ukończenia ze­
stawienie etatu dla ministerstwa wyznań i oświaty. 
Mieszczą się tam znaczne żądania podwyżki; zależy 
teraz na tćm, czy pan minister finansów na nie się 
zgodzi.

Wiedeńska N. fr. Presse dowiaduje się, 
że urząd kanclerstwa niemieckiego zawiadomił au- 

ze-
- , - , .. - między­

narodowy traktat, mający się zawrzeć pomiędzy 
tćmi dwoma mocarstwami względem pomocy w spra­
wach procesu cywilnego, będzie stanowił jeden 
z pierwszych przedmiotów, któremi się ma zająć

Słychać, że poseł Gerlach, prezes magde- 
burgskiego sądu apelacyjnego, zamierza podać się 
do dymisyi, któremu tu życzeniu zapewne z skwa- 
pliwością stanie się zadość. Pan Gerlach, który 
się na ostatnićj sesyi sejmu z taką umiejętno­
ścią i zapałem odzywał w obronie Kościoła, ma 
lat już ośmdziesiąt, a liczy lat służby rządowćj

Umarł dnia 18 bm. w dziedzicznych swych 
dobrach Damerów członek Izby wyższćj, Ludwik 
Gustaw v. W i n t e r f e 1 d, licząc lat 68. Należał 
on do frakcyi Stahl.

Mainzer Journ. ogłasza pismo ks. Bi­
skupa Ketteler, w którćm wyjaśnia powody dla 
których Kościół katolicki me weźmie udziału w ob­
chodzie uroczystości sedańskićj. Powiedziane tam 
jest, że uroczystość ta nie wychodzi z inieyatywy 
całego, ludu niemieckiego, lecz głównie stronni-

chrześciaóstwu i przeciw katolickiemu Kościołowi, 
Kościół ten me może brać udziału w uroczystości, 
skoro niedawno temu na katolików niemieckich 
zwalono odpowiedzialność za zamach popełniony 
przez człowieka moralnie podupadłego. Poniewa



zostaje obowiązkiem, przeto zezwoli ks. Biskup na 
to, by w dzień uroczystości sedańskićj lub w na­
stępną niedzielę odbyły się po kościołach modli­
twy lub msza błagalna, by przedewszystkićm Boga 
prosić o przywrócenie wewnętrznej jedności, bez 
którćj zewnętrzna jedność jest tylko mrzonką.

Z Londynu donoszą, że odjazd księcia na­
stępcy tronu niemieckiego wraz z małżonką na ju-

Wsiądą 
Albert“ i

om na 
popłyną

tro jest naznaczony, 
yacht „Victoria and 
werpii.

Rewizyta, którą gubernator Kolonii, jenerał 
Kummer, oddał marszałkowi Bazaiue, ściągnęła, jak 
słychać, na biedną jego głowę gromy potężnego 
gniewu. Nie został on do kroku tego bynajmniój 
upoważniony i czeka go z powodu jego co najmnićj 
dobitna nagana. Wspominają nawet o zamiarze 
odwołania jenerała Kummer z Kolonii.

do Ant-

* WftrsKawa. [Inwaterunek.— Bank 
handlowy. — Kongres przedstawicieli 
kolei żelaznych.] Ważną niezaprzeczenie re­
formę przeprowadza rząd rosyjski, znosi bowiem, 
jak donosi Goniec urzędowy, tak zwany inkwa- 
terunek w naturze. Podatek ten, to dostarczanie 
wojsku żywności, jest jedną z tych klęsk, jakie tra­
pią ludność wielkiego imperyum rosyjskiego. Do­
brodziejstwa tego jednak nie dozna Królestwo Pol­
skie, bo według rozporządzenia, ogłoszonego w 
Gońcu Urzęd., prawo to, uchylające inkwateru- 
nek w naturze, mające wejść w życie z dniem 1 
stycznia 1875 r., zaprowadzonym będzie we wszyst­
kich guberniach i obwodach cesarstwa rosyjskiego, 
z wyjątkiem Finlandyi, Królestwa Polskiego, pro- 
wincyi Kaukazkićj i Zakaukazkićj, oraz guberna­
torstwa Turkestańskiego.

Donosiliśmy już, iż bank handlowy postano­
wił rozszerzyć swą działalność w zakresie opera- 
cyi rólnych. Otóż zarząd tćj instytucyi na posie­
dzeniu dnia 15 b. m. odbytóm wyznaczył 500,000 
rs. na pożyczki dla ziemian, głównie zaś na udzie­
lanie zaliczki na produkt«, a to na podstawie za­
sad określonych ustawą. Czynność zakładu w tćj 
mierze jest nader pożądaną i zastąpić może brak 
specyalnych banków rólnych.

Dnia 1 września r. b. odbędzie się, jak do­
nosi Gazeta Handlo w a, zjazd przedstawicieli 
kolei żelaznych pierwszćj grupy. Przedmiotem 
kongresu pomiędzy innemi będą następujące kwe- 
stye: 1. zrównanie opłat przewozowych za towary 
przewożone przez koleje grupy do Rygi z opłatą 
na Królewiec; 2. określenie opłaty przewozowćj za 
towary z Saratowa do Rygi transportowane; 3. 
ułożenie taryf za przewóz bydła; 4. wyjaśnienie 
taryfy za przewóz wyrobów żelaznych i stalowych 
tak prostego jak i kunsztownego obrobienia, w we- 
wnętrznćj prostćj komunikacyi — i kilka innych 
kwestyi.

* Lwów, 17 sierpnia. [Wiec miejski. 
Podajemy dziś resztę wniosków, jakie sta­
wiali zebrani na wiecu delegaci miast, i które, 
uchwalone w formie rezolucyi, posłużyć mogą, jak 
się spodziewają dzienniki galicyjskie, za drogo­
cenne wskazówki dla miast galicyjskich w podjętćj 
reformie ekonomicznćj i administracyjnćj.

W kwestyi: .Jakie zmiany należałoby przepro 
wadzie w przepisach kwaterunkowych, celem umniej 
szenia ciężarów przez niektóre miasta ponoszonych“ za­
brał głos dr. Waygart z Przemyśla i bardzo obszernym 
wywodem wykazuje, ii utrzymanie siły zbrojnój jest 
w interesie państwa eałego, eo tćż ustawodawstwo 
austryackie uznaje. Mimo to jednak nałożone są na 
gminy miejskie ciężary bardzo dotkliwe. Mówca szcze­
gółowo przywodzi daty na poparcie tego twierdzenia, 
wykazując, ii miasta galicyjskie w stósunku do swoich 
dochodów nadto wiele przyczyniać się muszą do kosztów 
kwatsrunkn wojskowego, a wynagrodzenie ze strony 

'skarbu jest niedostateozne. W końcu swego wywodu, 
który drukiem postanowiono ogłosić, przedstawia nastę­
pujące wnioski: 1. Wiee wyraża życzenia następujące: 
a) Od 2 do 3 lat utworzoną być ma w każdym powiecie 
komisya, złożona z dwóch delegatów Rady powiatowój 
komisarza rządowego, jednego męża zaufanego, przez 
władze rządowe powołanego, która to komisya na trzech- 
lecie ustanowi wysokość wynagrodzenia, jakie w czasie 
Przechodu i chwilowój kwatery wojska oraz za dostar­
czony wikt i utrzymanie uiszezonćm być ma. b) W etlu 
stałego umieszczenia wojska w miastach i miasteczkach 
ustanowioną być ma komisya kwaterunkowa, złożona z 2 
delegatów Rady gminnój, komisarza rządowego, delegata 
rządowego i delegata komendy wojsko »ój, którśj obo­
wiązkiem będzie zajmować się na rachunek skarbu umie­
szczeniem wojska. 2. Reprezentacjom miejskim zaleca 
się poczynić starania, za pośrednictwem Rady państwa, 
aby rząd przedłożył delegacyom wspólnym ustawę, zmie­
niającą dotychczasowe przepisy kwaterunkowe w sposób 
powyższy.

P. Kornberger z Rohatyna wątpi, aby rz 
przy obecnych stósunkach przychylił się do życzeń 
miast o podwyższenie wynagrodzenia; sądzi również, że 
ciężar dla miasta nie. jest tak znaczny, jak go przedsta­
wił mówca poprzedni; prawda bowiem, że gminy pono­
szą znaczne ciężary, lecz wydatki te wracają się ezę 
ściowo przez to, że wojsko konsnmcyą w mieście 
podwyższa, przez co np. wzmaga się znacznie dochód 
z propinaoyi. Miasta, które nio mają załogi, starają się, 
aby ją otrzymać. Większe ciężary spadają na poiedyń 
ezych mieszkańców, nie tylko w skutek tego, że wiktuały 
w eenie się podnoszą, ale także z powodu niedogodności 
utrzymywania w domu żołnierzy, i szkód materyalnych 
1 moralnych, jakie to za sobą pociąga. Wnosi tedy 
mówca : Wiec objawia życzenie, aby w miasteczkach, 
w których dotąd nie ma koszar, starano się przy pomocy 
rządowój budować koszary i aby ci, na których eięiy 
obowiązek kwaterunku odpowiednio byli wynagradzani, 
a mianowicie, aby wydatki rozłożono na cały kraj.

P Minkusiewiez przypominając, iz obeenie 
z inicjatywy ministerstwa wojny zwołano ankietę, która 
bardzo praktyczno i korzystne poczyniła wnioski, wzywa, 
aby popierano owę ankietę. , .

Po odpowiedzi sprawozdawcy, który, zwracając się 
do p. Kronbergera nadmienia, iż budowanie koszar jest 
niesłychanńm marnotrawstwem grosza, ponieważ budynki 
te w krótkim czasie się rujnują, że dalój koszta kwate­
runków nie powinien ponosić kraj, ale państwo, przyjęto 
wnioski sekcyi a odrzucono inne.Nastąpiła kwestya VII, którój referentem był dr. 
Majewski: .Czyli utworzenie osobnego funduszu pen- 
syjnego dla urzędników gmin miejskich lub względnie 
ubezpieczenie tymże kapitału pośmiertnego jest pożądane 
i jak takowe urzeczywistnić się da ?“ Tu wniosek sekcyi 
doradza ubezpieczenia kapitału pośmiertnego dla urzędni­
ków tychże wdów i sierot.

P. Weigel w dłuższóm przemówienia zaleca, ażeby 
to ubezpieczenie odbywało się w towarzystwach krajo­
wych. ażeby pieniądze nie ssły za granicę.

zad
mla

P. Kornberger wnoBi, aby wszystkie gminy 
złączyły się i przez składane kwoty utworzyły kasę, 
z którójby Hrzędnicy emeryturę lub wynagrodzenie 
pobierać mogli, przyczyniając się pewną kwotą ze ewćj 
strony.

P. Sli 1 e r o w i c z przedstawia, że wnioski te są 
niewykonalne. Najpierw bowiem pobierają towarzystwa 
asekuracyjne bardzo znaczny procent, a po wtóre nie 
każdego przyjmują do ubezpieczenia, n p. chorych, któ- 
rzyby tym sposobem byli pozbawieni możności zaopa-

królewski »trzenia aię na przyszłość. Wnosi tedy: Wiec zaleca
zawiązanie stowarzyszenia wzajemnój pomocy urzędni­
ków i sług magistratuilnych, a gminy, które mają już ] 
utworzony fundusz pensyjny, przystąpić mają do tego 
stowarzyszenia.

P. Fruchtinan nadmienia, że według wniosku 
sekcyi utrudnionćm byłoby przejście urzędników ze słu-1 
żby w jednóm mieście do innego miasta. Ponieważ zaś J 
w miastach mniojszych nie ma awansów, przeto urzędnik 
magistratualny musiałby zrezygnować albo na polepszenie I 
bytu swego, albo na zaopatrzenie się na przyszłość, gdy 
przestanie być zdolnym do pracy. Wnosi tedy mówca 
dodatek do wniosku stkcyi: uwzględnić należy, by j 
lata służby w innych gminach odbyte zaliczano do lat 
służby odbytćj’ w gminie, w którój urzędnik został ubez­
pieczony.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek sekcyi z do­
datkiem p. Fruchtmana, poezćm o godzinie 2 z południa j 
odroczono posiedzenie na 4 godzinę po południu.

Po południu tego samego dnia odbył wiec 
trzecie i ostatnie posiedzenie

Referent dr. Majewski, poprzedzając wnioski 
dłuższym wywodem, przedstawia następujące wnioski sekcyi. 
Wiec miejski uchwala:

Uznając potrzebę jak najrychlejszćj reformy całego 
krajowego ustawodawstwa gminnego, wyraża przekonanie, 

usunięcie wadliwości obecnie obowiązującćj ustawy 
gminnćj w zastosowaniu tćjże do miast mianowicie w na­
stępujących kierunkach jest pożądane: a) ażeby granice 
kompetencyi władz gminnych jako też wyższych instancyi 
dokładnie oznaczono i spieszną egzekutywę zabezpieczono,; 
h) ażeby odpowiedzialność władz gminnych należycie okre­
ślono i zaostrzono; c) ażeby zakres działania władz usta­
nowionych do zawiadywania specyalnemi sprawami ludno­
ści chrześciańskićj i izraelickićj (§§ 90 do 93 ustawy gmin.)

4 tak uregulowany i tak dozorowany, iżby one nie mo- 
_ y wkraczać w atrybncye władz gminnych; d) ażeby nad­
zór nad gminami uproszczono i ścisła kontrola nad gmi­
nami przez władze wyższe była przeprowadzoną; e) ażeby 
czas trwania mandatu dla rad i zwierzchności miejskich 

lat 3 na lat 6 został przedłużony; f) ażeby gminy miej­
skie w terminie przez Wydział krajowy zakreślonym swe 
regulaminy Wydziałowi krajowemu do potwierdzenia 
przedkładały, a w razie nieprzedłożenia lub względnie nie- 
lotwierdzenia regulaminu, teuże przez Wydział krajowy 
>ył ustanowiony. Zarazem wyraża wiec życzenie, ażeby 
zbierano wiadomości do reformy ustawy gminnćj także 

pod innemi względami i opracowano projekt tćj reformy, 
tudzież projekt regulaminu dla rad miejskich.

W obradach nad wnioskami powyższemi zabierają 
;łos pp. Krisch ke, dr. Z by szewski, K o r n- 
lerger, Zubrzycki, Jan Dobrzański, redak­
tor Gaz. Nar. Rezultat głosowania był następujący: 
Wniosek p. Kronbergera o rozszerzenie zakresu admini 
stracyjnego miast i wyzwolenia ich z pod zwierzchnictwa 
Wydziałów i Rad powiatowych upada. Wniosek p. Do­
brzańskiego o ustawodawczém zastosowaniu ustawy o mę­
żach zaufania zostaje przyjęty, również wniosek a) i b) 
sekcyi. Wniosek p. Zbyszewakiego upada, natomiast przy­
jęty dąlćj wniosek c) sekcyi z dodatkiem p. Dobrzańskie­
go, dotyczącym ustawy wyznaniowej dla żydów, który 
przyjęto ogromną większością, przyczćm pp. Frucht­
mann i Landes oświadczyli, iż wstrzymują się od 
głosowania. Daićj przyjęto wniosek sekcyi d), odrzucono 
wnioski e) i f), tudzież wniosek p. Zubrzyckiego o coro- 
cznćm wybieraniu burmistrza i wniosek p. Krischkiego 

przyznaniu atryhucyi Wydziału krajowego pod względem 
regulaminów miejskich Wydziałom powiatowym. Przyjęto 
zaś również ostatni ustęp wniosków komisyi.

Nastąpiło sprawozdanie o kwestyi VIII. Czy dla 
interesów materyalnych mieszkańców miast nie należałoby 
dążyć do wprowadzenia w życie czy to centralnego związku 
miejskich kas zaliczkowych, czt tóź innćj większej insty­
tucyi kredytowćj, przeważnie kredyt mieszkańców miast 
na oku mającćj ?

Ref. dr. Ignacy Czemeryński w krótkości rzecz 
przedstawiwszy, przedłożył zgromadzeniu następujące 
wnioski, które na wniosek p. Romanowicza przyjęto 
en bloc: 1) Wiec uznaje potrzebę zakładania i jak najszer­
szego rozgałęzienia towarzystw zaliczkowych, tudzież uży­
teczność ich dis drobniejszego przemysłu i rękodzielnictwa 
krajowego, niemniej związania się tych stowarzyszeń dla 
wzajemnej pomocy radą i czynem; 2) wiec wyraża przeko­
nanie o konieczności i zaleca popieranie takich większych 
instytucyi kredytowych, któreby, oparte na zasadzie wza- 
emnćj pomocy, miały na celu kredyt hypoteczny i osobi­

sty mieszkańców miast kraju naszego; 3) wiec wyraża na­
glącą potrzebę zakładania kas oszczędności we wszystkich 
tych miejscach, gdzie ku temu znajdują się warunki.

Z porządku dziennego przystąpiono do kwestyi IX:
Jakieuii środkami ¡dałby się przemysł i rękodzielni­

ctwo krajowe najlepiój podnieść i zabezpieczyć przed na­
stępstwami konkurencyi zagranieznój ?

Ref. Ludwik Wierzbicki z powodu spóźnio 
nój pory nie mógł odczytać obszernego sprawozdania 
swego i ograniczył się do kilku uwag, przedstawiając na­
stępujące wnioski, które bez dyskusyi przyjęto: „1. Wiec 
uznaje za obowiązek reprezentacyi miast i kraju przyczy­
niać się ile możnośoi do zakładania i pomnażania szkół 
przemysłowych, warsztató-r wzorowych i muzeów prze­
mysłowych i aby odpowiednie ku temu kroki reprezen­
towane tu miasta poczyniły. 2) Wiec wyraża przekona, 
nie, że jednym z najskuteczniejszych środków ku temu 
jest tworzenie rękodzielniczych spółek, celem zakupywa 
nia surowego materyału i wzywa członków swoich, aby 
w tym kierunku działalność swą rozwijali. 3) Wiec 
uznaje za konieczne zbieranie dat statystycznych, odno 
szących się do stanu drobniejszego prz mysłn i rękodziel­
nictwa krajowego i wzywa członków do poczynienia od­
powiednich kroków ku zbieraniu tych dat.“

Z kolei nastąpił referat p. Juliusza S t a r k 1 a o 
kwestyi: Jakie znaczenie mają dla miast szkoły wydzia­
łowe i przemysłowe i jak je należy urządzać i utrzymy 
wać? W kwestyi tćj przyjął następujące wnioski:

Wiec uznaje za niezbędne, aby po miastach za­
kładano i utrzymywano szkoły wydziałowe i aby miasta 
z własnój inieyatywy zakładały fachowe kursa w myśl 
ustawy z 2 maja 1873 roku przy 'szkołach pospolitych 
i wydziałowych a to z uwzględnieniem stósunków ekono­
micznych i tych gałęzi rękodzieł, jakie na miejscu naj­
lepsze miałyby warunki istnienia, daićj, aby przy nauce 
zwracano szozegóną uwagę na nauki praktyczne i aby 
dla terminatorów, pracujących po warsztatach, urządzono 
warsztaty wzorowe, wreszcie, aby zwierzchności gminne 
używały wszelkich środków i udzielały pomocy władzom 
szkólnym dla powiększenia frekwencyi w nauce niedziel- 
néj i zniewalały majstrów do posyłania młodzieży rzo 
mieślniczćj na tę naukę. — Wiec wyraża przekonanie, 
że jest obowiązkiem funduszu krajowago i państwowego 
udzielać poszczególnym miastom pomocy w zakładaniu 
szkół wydziałowych, połączonych z warsztatami wzoro 
wemf i kursami fachowemi.

W końcu referował p. Widmann o kwestyi, ezy 
należy się starać o osobne statuty dla miast większych, 
w skutek czego przyjęto wniosek, iż wiec uznaje, że ży­
czenia, objawiane przez miasta większe o osobne statuty, 
powinny być uwzględniane.

Na wniosek p. Gromana zapadła wreszcie u- 
ohwała: „Wlec wyraża życzenie, aby zjazdy w spra­
wach miejskich odbywały się, ilekroć tego okaie się po­
trzeba,*

Również bez dyskusyi uchwalono na naglący wnio • 
I sek podpisany przez wielu delegatów, iż wzywa się mia­
ła ta, aby zakładały ochotnicze straże pożarne. •'?

W ten sposób załatwił wiec wszystkie pyta- 
I ma, stawione na porządek dzienny ijnastąpiło 
zamknięcie posiedzeń przez przewodniczącego,. p. 

| Jasińskiego, i to w sposób, przez nas w pierwszym 
referacie podany.

* B*«ryż, 21 sierpnia. [Podróż mar­
szałka Mac Mahona. — W sprawie uzna­
nia republiki hiszpańskićj. — Król ba­
warski Ludwik.] Najważniejszym wypadkiem, 
który chwilowo zajmują, całą opinią tutejszą jest 
zdarzenie, które spotkało marszałka Mac Mahona 
w czasie pobytu jego w St. Brieux, gdzie, jak to 
już z telegramów wiadomo, prezes trybunału han­
dlowego pełną ironii mową ośmielił się powitać 
prezydenta rzeCzypospolitój. W kołach rządowych 
tutejszych nadzwyczajne z tego powodu panuje obu­
rzenie, to tćż zdaje się, że na przyszłość marsza­
łek na podobne wybryki zagorzałych republikanów 
wystawiony nie będzie, ponieważ zapowiedziano, 
że wszelkie mowy, które na powitanie marszałka 
gdziekolwiekbądź mają być wygłoszone, wprzódy 
przejść winny cenzurę prefekta i ministra towa­
rzyszącego marszałkowi. Dziś marszałek Mac Ma­
hon bawi w mieście Brest, dokąd w nocy o godzi­
nie 12% przybył, W mieście tém przyjmowały 
go władze miejscowe cywilne i wojskowe jakotćż 
członkowie marynarki. Po uroczystem przyjęciu 
na dworcu kolei żelaznćj udał się marszałek przez 
świetnie iluminowane ulice miasta do pałacu pre­
fektury, gdzie stanął kwaterą. Dziś zrana o go­
dzinie 7 wypłynął marszałek na pokładzie paro­
statku „Cuvier“ na morze, aby przyjrzeć się ćwi­
czeniom dokonywanym z torpedami. Okręty wo 
wojenne w porcie się znajdujące ustawione były 
w chwili wyjazdu marszałka w linii bojowćj.

Wieczorny organ urzędowy, le Bulletin 
Français, pisze o sprawie hiszpańskićj co nastę­
puje: „Podczas rozpraw o uznaniu republiki hisz 
pańskićj w komisyi nieustającćj ograniczył się ksią­
żę Decazes na tém, iż powiedział, że polityka ga­
binetu francuskiego na tém się zasadza, aby Fran- 
cyi nie odosobniać od innych mocarstw i żeby dy 
plomatyczną jej akcyą zgodnie do akcyi tychże mo­
carstw prowadzić.“

Wśród najściślejszego incognito, przybył tu 
dziś wieczorem król bawarski, Ludwik, i stanął 
kwaterą w hotelu niemieckiéj ambasady. Król po 
dróżuje pod nazwiskiem hrabiego Berga i zabawi 
przez dni 10 mniéj wiçcéj w Paryżu, mając zamiar 
obejrzenia tutejszych zbiorów sztuk pięknych. Pół- 
urzçdowy le Moniteur w następnych słowach 
zapowiedział przybycie dostojnego gościa: „Król 
Ludwik zwiedza Paryż po raz wtóry; znajdzie on 
w 1874 roku tak samo pełne uszanowania przyję­
cie, jak w roku 18 i 0, na jakie zresztą, jako wła- 
dzca narodu, który w pokoju żyje z Francyą, na 
pewne liczyć może.*'

Pan Rouher bawi obecnie w Arnenbergu u ce- 
sarzowéj Eugenii.

8pls
Duchowieństwa Polskiego znajdują­

cego się w Tunee

Zobacz Nr. 184 Kuryer*.

B. Duchowieństwo zakonne.
Księża Augustyanie. 1. Zimny Ga­

bryel z Lublina. Zmarł w Tunce dnia 6 grudnia 
18TO roku,

Bernardyni. 1. Domańsk i Paulin. Le­
ktor w Radomiu (R. K. A.). 2. Klimkiewicz 
Roch z Radomia (R. K. A). 8. Komorowski 
Gwido z Strzegocina (R. K. A.). 4. Mędrkie-
wicz Firmin z Warszawy (R. K. A.), w Tunce 
wespół z ks. Bajkowskim miał fabrykę papierosów 
i na tćm nie mało zarabiał. 5. Mielechowicz 
Justyn z Radomia — wysłany na Syberyą — za­
stępował proboszcza w Tobolsku, następnie w sku­
tek ucieczki z Tobolska kilku wygnańców podej­
rzany przez rząd o ułatwienie tćj ucieczki wysłany 
do Omska, następnie do minusińskiego okręgu 
krasnojorskićj gubernii, ztamtąd przeprowadzony 
do Tunki, a w roku 1873 z Tunki do ołoneckićj 
gubernii, do miasta Pudoży. 6. Markowski 
Filip z Warszawy (R. K. A.). Kiedy w Akatni 
Roch Klimkiewicz publicznie wyrzekł się wiary 
O. Filip słysząc to, gwałtownie zapłakał i rzucając 
się mu na szyję zawołał: „ach, bracie, coś ty 
uczynił 1“ — w Tunce mieszkał razem z ks. Wol- 
kim. Obaj wpisali się w Tunce do Różańca i nie­
spodzianie zaskoczyła ich polieya i zabrała apa- 
rata. 7. Piotrowicz Piotr, gwardyan z Cyto- 
wian (R. K. A.) prowadził życie niesłychanie umar­
twione. Nigdy mięsa nie jadał. Chociaż miał 
przeszło 70 łat, wszelako obywał się bez żadnćj 
posługi, sam w lesie drwa sobie rąbał, sam wodę 
nosił, jedzenie gotował, 8. Reichenbach Jerzy 
z Datnowa (R. K. A.).

Franciszkanie. 1. Godlewski Leon 
z Warszawy roku 1873 przeprowadzony do Tunki 
W. Ustiucha wołogodzkićj gubernii, nadzwyczaj 
miłego i łagodnego usposobienia. 2. Troszow- 
ski Dyonizy z Lublina.

Karmelici bosi. 1. Brudziński Kaje­
tan z Lublina (R. K. A,).

Karmelici trewiczkowi. Anastazy Ja 
dachowski z Gutow3kićj Woli.

Dominikanie. 1. Bartoszewicz Ję- 
drzćj z Malucina, gdzie był administratorem pro­
bostwa, roku 1873 przeprowadzony do Chetmoger, 
gubernii archang. 2. Czosnakiewicz Edmund 
z Goleszyna, gdzie był administratorem probo­
stwa (Dyec. płockićj). Zajmował się krawiectwem. 
3. Kochański Wincenty z Litwy. Niewypowie

dzianie miły staruszek.- Mieszkał razem z Mo­
krzyckim i wspólnie z nim pacierze odmawiał, 
agkiedy Mokrzycki wyjechał do Omska, przeniósł 
się do ks. Klimkiewicza i br. anioła Sosnowskiego, 
także Dominikanów i znowu z niemi wspólnie pa­
cierze odmawiał, podtrzymując życie klasztorne. 
Pomimo że nie miał zasobów, wedle możności do 
każdćj współki należał, zawsze za prawą stroną 
obstawał, z tćm wszystkióm nigdy nikomu się nie 
naraził. Wszyscy go kochali i wysoce poważali — 
nazywając go aniołem w ludzkićm ciele. 4. Kli­
mowicz Jan z Warszawy (R. K. A.). Zajmował 
się introligatorstwem. Wielkie miał zdolności do 
skulptury — i wybornie lepił z gliny różne figurki, 
Buryatów, Żydów, Moskali itp. 5. Mokrzycki 
Filip z Litwy (R. K. w Aleksandrowsku). Od dawna 
prześladowany przez Moskali z powodu sprawy 
Dziernowiekićj. Znakomity kaznodzieja, wysokiój 
pobożności, dnia 14 lutego przeprowadzony do 
Omska, w skutek starań pewnych osób, mających 
znaczenie w Petersburgu. 6. Pliszczyński Al­
fons z Lublina (R. K. A.). 7. Piskorski Piotr
z Lublina, roku 1873 przeprowadzony do Ustiucha, 
wołohodzkiój gubernii.

Reformaci. 1. Abratowski Edward. 
(R. K. A.) z Królestwa. Zajmował się rzeźbą. 
Wielce miłego usposobienia. 2. Czyżewicz 
Jan Kanty, gwardyan klasztoru Płockiego, r. 
1873 przeznaczony do wołocb. gub., w drodze zacho­
rował bardzo niebezpiecznie na wodną puchlinę. 3. 
Cichaczewski Wincenty, gwardyan kl. Smolany, 
r. 1873 przepr. do Ustiucha wołocb. gub. 4. Gą- 
stalski Łukasz, r. 1873 przepr. do Archany 
gub. do Chołmagor. 5. Drzymało Ambroży 
z Zuronima (R. K. A.); przed ks Pisanko był apte­
karzem w Tunce, późnićj pomocnikiem gospoda­
rza Artelnego. 6. Korecki Stanisław z Wie­
lunia (R. K. A.). 7. Kurkiewicz Teodor z Zu­
ronima (R. K. A.). Idąc na Sybir, odmroził ręce 
i nogi z tego powodu ciągle chorował i nakoniec 
27 stycznia 1861 umarł w Tunce. Kolega jego 
i dawny jego uczeń ks. Grzymało pielęgnował go 
w chorobie z wielkióm poświęceniem się 8. R e- 
nis Gernazy z Królestwa (R. K. Aleksandrowsku). 
9. Tom aszewicz Rafeł ze Stobnicy, pisał satyry 
uszczupliwe, wcale udatnym wierszem. 10. Zien­
kiewicz Anotoli z Królestwa (R. K. A.). Cywilni 
przezwali go kardynałem. Ulegając pod ciężarem 
niewoli dostał obłąkania i wdał się w objaśnienia 
apokalipzy św. Jana.

Franciszkanie. 1. Godlewski Leon 
z Warszawy, r. 1873 przepr. do Ustiucha wołoch. 
gub. 2) Tronowski Dyonizy z Lubelskiego.

Kapucyni. 1. Lasota Bazyli z Lędu. 2. 
Nienałtowski Engeni wikaryzLędu. 3. Ołta­
rz owski Emilian, gwardyan z Lędu, trudnił się 
w Tunce rybołóstwem na wielką skalę. 4. Słot- 
wiński Cyriak z Lędu. Zmarł 1873 r. wKatu- 
liku, jadąc do Rosyi. Przeznaczony do wołocb. gub. 
O. Cyriak umierał sam jeden, nie było przy nim 
nikogo z Polaków. Miejscowy świaszczennik pra­
wosławny, człowiek poczciwy, gdy się dowiedział, 
że zmarły był księdzem, sam zajął się pogrzebem. 
Ubrał go w habit, na trumnie postawił Ewangelią, 
kazał wnieść do cerkwi i z największą go ceremo­
nią, jaka się zachowuje w cerkwi prawosławnój 
przy pogrzebie’ kapłanów tejże cerkwi, pochował, 
nadto postawił na grobie krzyż. Czynił to wszystko 

najlepszćj wierze, chcąc w nim uczcić Chrystu­
sowego kapłana. Poczciwiec ani się domyślał, że 
dopełniając schizmatyckicb obrzędów nad zmarłym 
księdzem katolickim niewłaściwie postąpił.

Misyonarze. 1. Drewnoski Rafał z War­
szawy. Ulubiony uczeń profesora Putiatyckiego 
a następnie sam profesor filozofii w seminaryum 
płockićm, a późnićj w warszawskićm. Wspominaliśmy 
wyżćj, że zajmował się leczeniem; w rzeczy samćj 
wielkie miał do medycyny zdolności; przyznawali 
mu to sami najlepsi doktorowie z Irkucka, dziwiąc 
się jak mógł bez uprzednich medycznych kursów 
własną pracą sobie w tćj nauce wystarczyć; odrazu 
poznawał choroby, używał środków tak stósownych, 
że znakomity dr. Łagowski po przejrzeniu jego recept 
— niecbciał mu wierzyć, żeby nigdy wpierw nieuczył 
się medycyny i oświadczał mu, że leczy wedle najnow- 
szćj, najlepszćj metody. Rzeczywiście Drewnowski, 
będąc w Warszawie, uczęszczał czasami prywatnie 
jako wolny słuchacz (będąc już księdzem) na kursa 
medyczne, i późnićj, bawiąc czas jakiś (bardzo 
krótki) w Paryżu, zwiedzał szpitale i wszelkie za­
kłady medyczne, miał przytćm bardzo wiele ksią­
żek medycznych i oddał się medycynie, — nie­
stety, — najzupełnićj całkiem. 2. Kamiński 
Franciszek z Warszawy, profesor seminaryum 
warszawskiego. Oddany wyłączniś swemu po­
wołaniu, młody ten kapłan był wzorem dla 
wszystkich.

Kanonicy Lataraneńscy. 1 
wicz Bolesław z Wilna (K. R. A), 
dowski Walenty z Kraśnika r. 1873 
wadzony do Ustiucha wołoch. gub.

(Dalszy ciąg Baitąpi.))

Filipo- 
2. Paj- 
przepro-

Wykonywanie praw
Uońcielno-politycaMiyołi.

* Ksiądz Masłowski, wikaryusz w Pol- 
skićm Brzóziu, w dyecezyi chełmińsklćj, odebrał, 
jak donosi Gazeta Toruńska, rozkaz, by 
w przeciągu 48 godzin opuścił obwód rejencyi 
kwidzyńskićj, jeżeli się nie chce narazić na przy­
musowe go wydalenie.

* Księdzu Friskiemu, dziekanowi i ofieya- 
łowi wałeckiemu, zatrzymano pensyą 300 talarów, 
którą rocznie jako ofieyał pobierał.
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TBUHHBAMY.
Bruksela, 21 sierpnia. Preze3 rady mini- 

steryalnćj, hrabia de Theux de Meylandt umarł 
dziś z rana.

Madryt, 21 sierpnia. Jak Iberia donosi, 
podpisać miał wczoraj marszałek Serrano pisma 
uwierzytelniające wygotowane dla posła hiszpań­
skiego w Paryżu.

Londyn, 22 sierpnia. Wyjazd księcia na­
stępcy tronu niemieckiego i pruskiego i małżonki 
tegoż oznaczony został na dzień 24 bm, Dostojni 
goście wyjadą na okręcie królewskim „Victoria 
and Albert“ do Antwerpii.

Paryż, 22 sierpnia. Król bawarski udał 
się dziś po południu o godzinie 2 w towarżystwie 
hrabiego Holnstein do Wersalu dla obejrzenia tam­
tejszych zbiorów sztuk pięknych i pozostał tamże 
przez całe po południu w najściślejszym incognito.

Kopenhaga, 23 sierpnia. Król, książę 
Waldemar i księżna Walii przybyli tu dziś zrana 
fragatą „Jylland“. Naprzeciw fregaty królewskićj 
wypłynęło mnóstwo okrętów parowych i towarzy­
szyło tćjże następnie aż do świetnie udekorowa­
nego miasta. Dostojnych podróżnych przyjmowali 
członkowie rodziny królewskićj, wszyscy ministro­
wie, jeneralicya, władze miejscowe i ogromny tłum 
ludu, który przybyłych witał okrzykami zapału.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 23 sierpnia. Niemiecki pełno­

mocnik w Madrycie, hrabia Hatzfeld, przy­
był tu dzisiaj, udając się na nowo na stano­
wisko swoje.

Port Vendres, 23 sierpnia. Organ 
karlistowski Estandarte ogłasza represalia 
rozporządzone przez don Alfonsa przeciw kon - 
fiskacie dóbr karlistowskich. Według rozpo­
rządzenia tego mają wszystkie rodziny, któ­
rych członkowie czynni są przy armii repu­
blikańskiej i które rząd madrycki popierają, 
wynosić się z prowincyi przez karlistów dzier­
żonych, ich dobra zaś mają być obłożone se- 
kwestrem, a dochody z nich użyte być mają 
na rzecz rodzin karlistowskich, którym dobra 
skonfiskowano. Oprócz tego rozporządzono, 
aby w każdćj prowincyi osobna junta admi­
nistracyjna czuwała nad wykonaniem powyż­
szych środków represyjnych.

pazYavu do poznania
Poznań. 24 sierpnia

BAZAR. Kokowski z Świniarek, Lossow z Bornszyna,
Stablewski z Smolić, Moszczeński z Stępuchowa,
Jackowski z Barda, Rychłowski z Drobnina, Za-

krzewski z Wrocławia, Kamiński z Trzemeszna.
LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Timm z Ostro- 

wąsa, Broeckere z Nowćjwsi, Niemojowski z Dzierz- 
chnicy, Zwań z Warszawy, Eukomski z Biechowa, 
Rahn z Lubasza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gliszczyński z Żóra- 
wia, Kalinowska z Królestwa Polskiego, Jaczyński 
z żoną z Piasków, Kalinowski z Kwilcza, Poetach 
z Lipska.

HOTEL RZYMSKI. Waligórski z Skórsewa, pani Schmidt 
z Bydgoszczy, Koch z Rosę, pani Schmund z Ro­
senberga, Lehmann z Wrocławia, Winter z Toru­
nia, Klawner z Elbląga, Krause z Poczdamu, 
Tschaepe z Zgorzelic, Schmidt z Bels, Simon z żoną 
z Głogowy, Schulze z Berlina, Fischer z Brukselij 
Schweitzer z Katowic, Ammermann z Berlina, Kom 
z Lipska, Elssmann z Norynbergii, Mees z Wrocła­
wia, Auerbach i Tiirk z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM OREEM. Buchowski z Poma- 
rzanek, Warnicz i Paszyn z Bnjenic, Rymarkie- 
wicz z Warszawy, Hertzler z Gniezna, Theilmann 
z Altony, familia Weichmanów z Śremu.

HOTEL BERLIŃSKI. Buezewski z familią z Miłosławie, 
Rahn z Kruczyna, Bukatach z Przybrody, Modrow 
z Julienhof, pani Kaesemann z Prus Wschodnich, 
Delhaes z Wojnowic, Bendel z Pleszewa, Piórko­
wski i Bonicke z Wrocławia.

T1LSNERA HOTEL GARNI. Doktor Tabulski z Ro­
goźna.

CA- J. SG 1» A-

Poznańskie 3*|, pet. listy zastawne 97% płacone 
Poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 963|, pic., poznańskie 
listy rentowe 98% płac., pozn. prowine, akcye bankowe 
112% pic-, pozn. 5 pt. prowine. obiigacye 100% płac., 
pozn. 5 pet. obiigacye powiatowe 1006 8 płac., pozn. 
5 pet. obiigacye melioracyi Obry 100% płac., poznańskie 
4’ .pet. obiigacye powiatowe 98’/, płac., pozn. 4 pet. obii­
gacye miejskie 11 emis. — płac., poznańskie 5pct. obli­
gacje miejskie 100% płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 94 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4% pet ukonsolid. pożyczka 10£>’/2 płc., 
pruska 3'/, pet. pożyczka prem. 123 płc., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 69% płac., akcye górnoszląskiśj ko­
lei żel. Lit. A. 170 płac., akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 102% płc., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 39 płac., banknoty zagraniczne 99% piać., ro­
syjskie banknoty 94% pic., Ostdeutschabank 76% pic., 
Broduktenbank — żi;d., Wechslerbank — płac., ¿Wi­
lecki, Potocki i Bp. — plac.

Zyto: (pr. 20 cent), wypowiedziano — centn 
cena wypowiedz. 51, na sierpień 51, sierp.-wrzesień 
50%, wrzes. - paździer. 50’ *, na jesień 5O’/4, paźd.-listo- 
pad 49%, listop.-grudz. 49% tasarów.

Okowita: (z beczką) (pr. ICO litrów <= 10000 — 
Tralles.) Wypowiedziano — litrów, cena wypowiedz. 
25%, na sierp. 25’ 3-258 , tal., na wrzes.25%,-25%-25%,, na 
październik 22%-23. na listopad 20%, na grudzień 20% 
ta!., na styczeń 1875 61 murek, na wiosnę 63 marek.

Poznańha eena targowa z d. 24 sierpnia.
najwyższa średnia najniższa 

cena.
Pszenica piękn., szefel 50 kilg. 3 22 6------------------------
Pszenica średnia « ■> « 3 15----------------------------

• ordynaryj. > - « 317 6-----------— — —
Żyto piekne «50 • 2 22 6 —--------------- —

- średnie « » 2 17 6--------------- --------
ordyn. « • « 2 15 —-----------— — —

Jęczmień wielki „ 50 „ 3 ------- 2 28 — 2 25 —

3 11 3 3 5 — 3------
» »» 
- 50

małv
Owies -
Groch do gotow. „ „ „------------------------------------
Rzepik zimowy - 50 « 3 24 — 3 23 6 3 22 6 
Rzep » « • » 3 27 — 3 26 — 3 25 —
Perki • 50 ----------------------------------------

Dla wszystkich thorych silą i zdrowie 
bez medycyny I kosztów.

, Revalescière du Barry w Londynie“
Przy wszystkich chorobach okazuje się Revalesciè- 

re'skuteezniejsza od medye ny ¡¿bez kosztów u doro­
słych i dzieci oszczędza ona 4Ó razy koszta innych środ­
ków i pokarmów.

Wyciąg z 80,000 wyzdrowień z cierpień żołądko- 
; wych, nerwowych, brzuchowych, piersiowych, płucowych 

dolegliwości w gardle, w oddychaniu, gruczołów pęche­
rzowych — z których na żądania przesyła się kopie i 

' franko:
Certyfikat No. 63,247 Neapol, 17 kwietnia 1862.

Mó| Panie! Skutkiem choroby wątrobianój znaj« 
dowalem się od siedmiu lat w okropnym stanie wycień­
czenia i cierpień wszelkiego rodzaju. Nie byłem w sta­
nie ani czytać aai pisać, trzęsły mi się wszystkie nerwy 
w całćm ciele, źle trawiłem, cierpiałem na bezustanną 
bezsenność i znajdowałem się ciągle w nerwowém uspo­
sobieniu, króre mną miotało i nie dawało żadnego wypo­
czynku, przytćm byłem w najwyższym stopniu melan- 
cholicznym Wiciu lekarzy wyczerpało całkióm swa 
sztukę, nie ulżywszy mi w cierpieniach. W zupełnćj 
rozpaczy spróbowałem P.«ńskiój Revalescière i teraz dzię­
kuję z» to Panu Bogu Revalescière zasługuje na jak 
najwyższą pochwałę, ona przywróciła mi całkiem zdrowie, 
postawiła mnie w możności zajęcia na nowo mego sta 
nowiska towarzyskiego, Z najszczerszą wdzięcznością 
z wysokim szacunkiem.

Marquise de Brćhan.
Świadectwo No. 72,638. Waldeg w Styryi, 3 kwiet­

nia 1872.
Przez Pańską Revalescière, którćj — liczę lat : 0 

i — przez dwa lata bez przerwy używałem, uwolniony 
prawie calkiém zostałem od moich dziesięcioletnich cier­
pień, sparaliżowania rąk i nóg, i oddawać się znów mo­
gę, jak w najlepszych czasach, memu zatrudnieniu. Za 
wyświadczone mi to wielkie dobrodziejstwo wynurzam 
Panu niniejszćm najserdeczniejsze podziękowanie.

Br. Sigmo.
Świadectwo No 74,623 Trap&ni na Sycylii, 13 kwie­

tnia i 870.
Zona moja, ofiara strasznych nerkowych cierpień, 

połączonych z okropném opuchnięciem całego ciała, pal- 
pitacyąserca, bezsennością,cierpień iółciowychjihypohond- 
sirias w naj wyzszym stopniu, uważaną była przez lekarzy za 
straconą, kiedym się zdecydował uciec do tćj nie dają­
cej się opłacić Revalescière du Barry. Wyborny ten 
środek usunął ku zadziwieuiu wszystkich moich przyja­
ciół w krótkim czasie owe straszne cierpienia, przywró­
cił mój żonie zdrowie tak dalece, że, pomimo 49 lat 
wieku, może brać udział w tańcu. Donoszę o tém Panu, 
jak tego mój obowiązek wymaga, w interesie wszystkich 
podobnie cierpiących i z najserdeczniejszćm podzięko­
waniem.

Atanaslo Barbera.
Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalescière 

u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
funcie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty 1 tal. 27 tal., po 15 fun­
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—Biszkopciki z Revaleseiere puszki po 1 tal- 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Revaleseiere chccolatśe w pro­
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżunek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. ¡5 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabli­
cach na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar­
ry du Barry et Comp w Berlinie, 178 Friedrichstrasse, 
we wszystkich miastach w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Scliottlaender. 
Landsbergu n. W : Jul. Wolff.
Poznaniu A. Pfuhl w Czerwonćj Aptece, Krug & Fabri- 

cius Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustav Schot 

Storemer & Mohr. Herm. Straka, Erich i Karol Sehne 
der, Robert Spiegel,

Do nabycia
w księgarni Ludwika Herxbachu 

w Poznaniu:
Ewa. Tragedya w 1 akcie, napisał Jawurek. Kraków 

1863. 41 sgr.
Filozofia ekonomii materyalnćj ludzkiego społeczeństwa. 

2 tomy. 4843—1845. 2 tal.
Jabczyński, ks. Jan. Rys historyczny miasta Dolski 

i jego okolic, połączony z ważniejszemi szczegółami 
historycznemi byłćj dyecezyi, a teraz archidyecezyi 
poznańskićj. 1857. i tal.

Kongres europejski w obec ducha ezasuprzez K. Czpara 
1868. 7% sgr.

Kraszewski, J. I. Wieczory drezdeńskie. 1864. 1'/, tal. 
Lettres à Mr. le Comte de Montalembert tt à Mr. de

Lama- tine par un gentilhomme polonais. (Zygmunt 
Krasiński). 15 sgr.

Liber Geneseos illustris Familiae Schidloviciae. Z 17 mie­
dziorytami. Wydał A. T. Działyński. 8 tal.

Mickiewicza Adama, listy do pani Konstancyi. 20 sgr. 
Nakwaska A. Obraz warszawskiego społeczeństwa w 2

powieściach. 1842. 25 sgr.
Odpowiedź na recenzyą IMci ks. Koźmiana, przedstawia- 
Koczwara, Kazim. Ren. Po radnik prawniczyzawierający 

przepisy prawne, o ile się takowe odnoszą do uży­
wania języka polskiego w sprawach sądowych, oraz 
wyciąg rozmaitych przykładów praktycznych. 1865.
1 tal.j

&z dzieł poetycznych charakter ś. p. Adama 
ie wieża i Zygmunta Krasińskiego pod wyrazami: 
„Dwa bałwochwalstwa — dwa ideały.“ 5 sgr.

Ostatni przez autora wiersza: ,.Do mistrzów słowa.“
Wydanie paryskie. 10 sgr.

Pamiętnik czynności wojskowych jenerała dywizyi Jana
Henr. Dąbrowskiego i wojska polskiego od bitwy 
pod Lipskiem 1813 roku, skreślony przez naocznego

! świadka. 1868, 10 sgr.
Pogląd na najbliższą przyszłość świętego kościoła kato- 

i liekiego. 1862. 7 sgr. 6 fen.
Malinowski, Fr. Ksaw. Krytyczna gramatyka języka 

polskiego z dzisiejszego stanowiska lingwistyki po- 
równawczćj. 1869. 5 tai., na welin, pap. 6 tal.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
! kursa nie nadeszły..

Dzisiaj o godzinie 7'/2 
rano zasnął w Panu naju 
kochańszy nasz ojciec i 
dziadek

Stanisław Most 
Fisclacl.

Pogrzeb odbędzie się w 
środę, o godzinie 5 po 
południu z Rybaków No. 
19/20, co krewnym, przy­
jaciołom i znajomym po- 
daje się do wiadomości, 
prosząc o jak najliczniej­
szy udział i współczucie. 
Stroskana żona, dzieci

i wnuki. (1567)

Nakładem J. B. Langiego w 
Gnieźnie wyszły i są po wszystkich 
księgarniach do nabycia:

Dr. A. Rohling

LudwikaLateau!
Stygmatyzowana z Bois D’Haine. 

Podług autentycznych dokumentów 
lekarskich i teologicznych na język

polski przełożył
X. J. Sz......

Cena 8 sgr.
Nowe prawo pruskie 

0 ślnbacfc cywila/cb. 
Prawo o uwierzytelnianiu stanu

cywilnego i
i (1549)

O formie zawierania małżeństw.

Podziękowanie |
zamiłowanćj w sztuce Publiczno­
ści miasta Poznania i okolicy za 
żywy udział i tłumne zwiedzanie 
mego muzeum. Czyniąc za­
dość objawionym z wielu stron 
życzeniom, postanowiłem przedłu- i 
żyć tutejszy mój pobyt do nie­
dzieli, dnia 30 b. ni. i mu­
zeum moje otwartćm będzie taż 
do dnia tego za umiarkowaną ce­
nę »t/a sgr.

Uważając się za obowiązanego 
do złożenia powyższego podzięko­
wania, piszę się
(1568) z szacunkiem

R. Mehlberg.

Panów akcyonarynszy Bauku B6lnlcZiO-Pr■;e- 
u»ysłowe.srt> Hwilechi, i Sp wzy­
wamy niniejszćm na doroczne

Zwyczajne Walne Zebranie
na 7 września r. b.

O godzinie 6 wieczorem w małój sali Bazarowćj.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie spólników jawnych z czynności za rok ubie­
gły z przedłożeniem bilansu i inwentury i inne przed­
mioty przypadające na zwyczajne Walne zebranie wedle 
§ 29 Ustaw.

2. Wybór nowój Rady Nadzo-czćj wedle § 17 Ustaw.
Bilety wnijścia na Walne Zebrań e i sprawozdania za 

rok ubiegły są do dyspozycyi pp. Akcyonaryuszy w biurze 
Banku, począwszy od 5 września r. b. (1565)

Poznań, 22 sierpnia 1874.

Bank Rolniczo-przemysłowy
KwilBCki, Potocki i SD.Bada Wadzorcza»

Przewodniczący.

Magazyn strój o w
i

towarówparyskich dla dam 
R. Szumiński^j,

Wilhelmów- plac, Hotel du Mord,
poleca na sezon obecny kapelusze, czepki, kwiaty 
i pióra paryskie, eleganckie kościane wachlarze, 
gorsety, zgoła wszystkie do gustownój i ele­
ganckimi toalety damstyićj należące przedmioty.

Oprócz tego wykonują się kostiumy, toa­
lety salonowe, wizytowe, wedle najświeższej 
mody paryskiój. Szczególnićj jednak zwraca się 
uwagę na znakomity skład koronek prawdzi­
wych z Paryża, Brukseli i Bruge. (731)

LudwiitA Crehlena regenerator 
włosów jest środkiem najtańszym, 
dotąd nieznanym i najwitcój pole«

- cenią godnym, jak to świadectwa

dowodzą. (1375)
Ludwik Gehlen.

Fryzyer i konserwator włosów.

Zdatny ąorzeiany, w obu krajo 
vych językach biegły, znający się 
przytżm i na gospodarstwie, z maią. 
familią, p< sznkuje umieszczenia ates-’ 
ta swćj zdolności1 przyśie na wysokie 
żądanie. Błiższćj wiadomości udzieli 
agen: M. Gregorowicz w Kobylinie, j 

(1557):

Małe pomieszkanie za 5« 
tal. jest do wynajęcia w bliskości 
dworca. Dowiedzieć się można u por- 
tyera, p ac Wilhelmowski 3. [15i8J

Obora zarodowa 
holenderska
w Dobrojewie

pod Wronkami, ozdobiona me­
dalami srebrnemi na wystawach 
w Szamotułach i Toruniu, ma 
na sprzedaż (1562)

toafe&je
datne do rozpłodu.

Sfrieleck»
Mieszkanie o 4
!o wynajęcia.

ul 19-
pokojach

(1493)

£( n Liaizt- handlu kolonialnego, 
k.- U. OJ tí ïY L cygar i destylacyi, mó>

i po niemiecku, po­
szukuje od 1 Października albo 15 
Listnpadt miejsca. Easkawe listy 
przyjmuje się pod Ar. R. J. 5 pos= 
te rest. Kościan. [1556]:

’°odPfi

Browar akcyjny
narożnik św. Marcina i ulicy 

Młyńskiój, (1566)
jatro we wtorek zrana

świeże piwo.
La

COMPAGNIE DES INDES
Spécialité de

Fettlarâs des Indes et de China,
42, rue de Grenelle-St.-Germain

PARIS,
a reçu toute si Belle Nouveauté en 
Foulards de Vlnde pour Robes, tient a 
la disposition des Dames qui lui en feront la de­
mande, sa riche collection d’échantihons, con­
tenant huit eeuts échantillons à choisir, expé­
diés franco.

Maison de confiance. — Prix fixe. (1561)

Rg Nakładem moim wyszły: d
Dziej c panowania Augusta Hr

od wstąpienia

S Karola XII na ziemię polską
aż do elekcyi

Stanisława Leszczyńskiego
(1703—1704)

przez
Kazimierza Jarochowskiego.

Cena 5 talarów.

Ludwik Merzbacb.

i■3

Nakładem Ludwik* Gajyalera. — Czcionkami Ludwika Merz.bacha wPoznaniu
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